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Przegląd Polityczny. 


Kraków 9 sierpnia. 


Zoany telegram powitalny, jaki biskup 


a słuszne oburzenie tak w przed- jak zalitawskiej 


prasie. Najsilniej uderzają tym razem na biskupa |i Austryi, 
dzienniki półarzędowe. „Od Strossmayera — pisze | wi przeciw Słowianom, 
Presse — honorowego członka petersburgskiego katowania unitów. Co się nam zaś 
było ocze-| zupełnie niegodaem w piśmie biskupa Diakovaru, 


komitetu panslawistycznego, nie można 
kiwać innej enancyacyi. 
nienia katolicki biskup Diakowaru podczas pra- 


wosławnej uroczystości cerkiewnej, w której Po- ||dziwa 
biedonoscew, Ignatiew, exmetropolita Michał i inni stanowisko kapłana i biskupa katolickiego, nie 
zagorzali wrogowie naszej monarchii, tudzież Ko-| pomny, że 
ścioła rzymsko-katolickiego rej wodziłi, to nie da | wyznaje, nietylko nie wspólnego nie ma i mieć 
notoryczną pró- |nie mogła z uroczystościami kijowskiemi i ich 
żnością wspomnianego księcia Kościoła." O wiele inicystorami, ale, że one przeciw niej głównie wy- 
Tiszy Nemzet, który | mierzonemi były, 
tele | ks. Włodzimierza, ? 
dwvzoacznie wyraża się biskup Strossmayer, „wia- 
ra święta jest zmartwychwstaniem i życiem, świa- 
tłem i sławą dla wielkiego rosyjskiego narodu.“ 


się usprawiedliwić ani wiekiem, ani 


ostrzej odzywa się organ p. 
biorąc asumpt z politycznego ustępu owego 
gramu „o wszechświatowej misyi Rosyi* woła: 
„Tak więc księdzu biskupowi jest drogą wszech- 
światowa misya Rosyi! Cóż go trzyma na Wę- 
grzech ? Wszak może się udać do Kijowa, Moskwy, 
a nawet na Sybir. Może to uczynić tem łatwiej, 


newrów w Slawonii mógł się X. Strossmayer prze- 
' konać, że całe jego postępowanie musi wywoływać 
nieakontentowanie nawet u tronu.“ Również i or- 
gan ministerstwa spraw zagranicznych Fremden- 


silnie na biskupa Strossmayera. Po scharaktery- 
zowaniu starych panslawistów, Fremdenblatt pod- 


nosi, że biskup Strossmayer ten dziwny okaza! | diakovarskiego , 
miał odwagę wytoczyć proces o oszczerstwo kilku 
dz'ennikom węgierskim , które nazwały go zdrajcą 
í stina wobəc Austro-Węgier. Są to wszystko po- 
głoszony został jako ten wróg, który przedewszyst głoski, z których żadna dotąd sprawdzoną nie 
kiem zwalczanym być winien; on, biskup katolicki | została. ` 


takt, iż dołączył swoje życzenia do uroczystości, 
na której z jego ojczyzną Austryą w najniego- 
dziwszy sposób obchodzono się, a katolicyzm o- 


wzywał błogosławieństwa niebios dla światowego 
posłannictwa, 


stości, połączonej z odsłonięciem pomnika Bohda- 
na Chmielnickiego, wielkiego mordercy Polaków 
i katolisów. 

age czysty tylko jubilensz chrześcijaństwa mógł 
w końcu także i katolicki biskup przesłać Rosyi 
jakieś uprzejme słowo; zaznaczony jednak akcent 
polityczny, jaki Dr Strossmayer nadał swojej de- 
peszy, nie dopuszcza wiary w jakąś pomyłkę — 
lub czyż byłby w istocie biskup Diakovaru prze- 
konany o czysto kościelnej misyi światowej Rosyi 
i czy mógłby on sam, jako rzymska katolicki bi- 
skup życzyć powodzenia takiej misyi przeciwnego 
kościoła ? Przeciwnie należy się obawiać, iż „bra- 
cia,“ do których on swe życzenia zaadresował, 
nie byli mu zupełnie nieznanymi i że nie wzdry- 
gał się on przed nową sposobnością skompromito- 
wania się pod względem kościelnym i politycznym. 
I stało się też tak: Dziś nie będzie mu mógł nikt 
zaprzeczyć tej smutnej sławy, iż zidentyfikował 
on się 7 zagorzałymi wrogami swojej ojczyzny i 
swego Kościoła, z owem panslawistycznem towa- 
rzystwem, któremu sygnaturę nadali panowie: 
Ignatiew, Cankow i towarzysze. Dziś bowiem nie 


może być żadnej wątpliwości co do tego, iż nie]bowsć będą zawarcia niemiecko-rosyjskiego trak- 
światowa misya chrześcijaństwa, ale zupełnie inne |tatu handlowego. W tym celu ma się zebrać ko: 
były tendencye, dla których uświęcenia nadużytą | misya. 


Mękepismów nadsyłanych nie 


została sama w sobie tak ze względu kościelnego, 
jak cywilizacyjnego odprawiona uroczystość ki- 
jowska.* 


zdania, że nie można dość surowo wyrazić się 0 
podobnem zachowaniu się biskupa katoliekiego i 
austryackiego, a dodajmy z boleścią prawdziwą: i 
Diako-| słowiańskiego. Takie bowiem pismo, jak to, które 
waru X. Strossmayer wysłał do Kijowa, wywołał, | biskup Strossmayer wystósował dziś do urządza- 
jak to łatwem było do przewidzenia, najżywsze jących uroczystości kijowskie, nietylko jest zachętą 
daną wszelkim działaniom przeciw katolicyzmowi 


Co jednak miał do czy: | oto, 
słonić się może, 


j zajmować tą sprawą. 
skoro, jak telegram jego dowodzi, nie jest on ani cytuje cały telegram i 
chorwackim patryotą, ani dostojnikiem Kościoła |czą nieprawdopodobną, i 
katolickiego, ani uczciwym obywatelem kraju.| od katolickiego księcią Kościoła i austryackiego 
Szyzma i Moskwa, oto co go nęci. Podczas m2 | poddanego. 


niGfortunne wystąpienie X. Strossmayera, tego 
dziś nie wiemy. Dzienniki węgierskie domagają 
się „surowego“ postępowania. Krążą już nawet 
blatt we wczorajszym wstępnym artykule naciera |pogioski, iż biskup powołany zostanie do Wie- 
dnia ad audiendum verbum regium; z innej stro- 
ny donoszą, iż będzie złożony z godvości biskupa 


które ma na celu nawracanie kato- | dzenie teki węgierskiego ministra spraw wewnę- 
lików za wszelką cenę i to nie łagodnemi środka- | trznych. Posadę tę prowizorycznie zajmuje mini- 
mi; on przesłał powinszowanie z powodu uroczy-|ster a latere baron Orczy. Jak się dowiaduje 


Ten sam organ berliński dowiaduje się, iż pod- 
czas zjazdu cesarskiego wskazano ze strony ToO- 
syjskiej, że wszelkie zbrojne wkroczenie do Buł- 
garyi jest absolutnie wykluczonem. 

Journal de St. Petersbourg konstatuje w zgo- 
dzie z dziennikami berlińskiemi eo do politycznej 
doniosłości zjazdu, iż takowy wydał zupełnie po- 
kojowy rezultat. 

Według Italie bardziej prawdopodobną staje się 
wiadomość o konfarencyj, jaka się ma odbyć we 
wrześniu między kierującymi mężami stanu w Kis- 
sirgen. 

Wreszcie tutaj zapisać należy krążącą w Baka- 
reszcie pogłoskę, iż ks. Ferdynżnd przybył inco- 
gnito do Ruszczuku, aby tamże wyczekiwać dal- 
szych wypadków na Bałkanie. Fiitrowo natomiast 
odjechał do Petersburga. 

„Oto wiązanka lażnych wiadomości, naturalnie 
niewystarczających do wyrobienia sobie jasnego 
o sytnacyi obecnej wyobrażenia. Ks. Bismark wi- 
dzi na wiele lat zabezpieczony pokój, organ p. 
Giersa podnosi zupełnie pokojowy rezultat zjazdu, 
a z Rzymu zapowiadają z pewną stanowczością 
konferencyę ministrów w Kissingen na wrzesień. 
Jeżeli jest mowa o okresie uspokojenia i długo- 
letniem zabezpieczeniu pokoju, to może się to stać 
na zasadzie pokojowego rozwiązania przedewszyst- 
kiem kwestyi bułgarskiej. Nie dziw więc, że ró- 
wnocześnie z powyższemi enuncyacyami zaczyna- 
Między innemi Kreuz-Zżg|ją znowu wysuwać Bułgaryę na pierwszy plan 
zauważa: Wydaje się rze- europejskiej polityki i mówią już o pewnych ro- 

aby takie słowa wyszły kowaniach między Austro-Węgrami, Włochami i 
Anglią. Zasadą tych rokowań ma być istniejąca 
rzekomo w Wiedniu skłonność do zadośćuczynie- 
nia życzeniom Niemiec i do poczynienia pewnych 
ustępstw szczególnie co do osoby nowego kandy- 
data na tron bułgarski. Ustępstwo to nie wydaje 
się zbyt ciężkiem, ale z drugiej strony nie sły- 
chać nie o ustępstwach rosyjskich w tym kierun- 
ku, aby po osadzeniu na tronie bułgarskim nowe- 
go księcia, zabezpieczona była niezależność i we- 
wnętrzna samodzielność Bułgaryi. Pod tym wzglę- 
dem nie mamy dotąd żadnych wskazówek, któreby 
dawały rekojmię istotnego uspokojenia. Dodać 
jeszcze należy, iż według wiadomości nadchodzą- 
cych z Zofii, mniemają w tamtejszych dobrze poin- 
formowanych kołach, iż jeśli ks. Ferdynand nie 
dozna poparcia ze strony żadnego mocarstwa, to 
obecnie i Bułgarya nie będzie się sprzeciwiała 
osadzeniu na tronie innego księcia, przypuściwszy, 
iż kandydat ten nie będzie tak niepopularnym, 
jak ks. Mingrelii, nie będzie przejęty tendencya- 
mi rosyjskiemi i nie powoła do kraju rosyjskich 
fankcyonarynszy. : 


Wybór rektora uniwersytetu berlińskiego jest— 
jak to poświadcza Nordd. Allg. Ztg— aktem po- 
lityeznym. Jeż w roku zeszłym postawiono na 
kandydata do godności rektora okrytego sławą 
naukową prof. Rudolfa Virchowa. kadysatną. 3 
następnie cofaięto, rzekomo dlatego, że prof. Vir- 
chow zamierzał udać się na czas dłuższy w ce- 
lach naukowych do Egiptu, w rzeczywistości zaś 
z powodów politycznych. Co atoli w roku zeszłym 
starano się upiększyć, dzisiaj otwarcie wypowie- 
dziano. Prof. Virchowa postawiono w tym roku 
również jako kandydata, ale przy wyborach zwy- 
ciężył kandydat przeciwny, popierany przez wła- 
dzę, prof. Gerhardt. Fakt ten komentuje organ 
kanclerski w następujący sposób: 

„Wielkie naukowe znaczenie prof. Virchowa 
w żaden sposób zaprzeczyć się nie da. Godność 
rektora berlińskiego uniwersytetu jest jednakowoż 
bardzo ważnym państwowym urzędem reprezenta- 
cyjnym. Jeżeli więc do urzędu takiego nie uznała 
większość profesorów godnym męża, który jako 
polityk należy nietylko do najwybitniejszych przy- 


Nie potrzebujemy dodawać, iż i my jesteśmy 


ale także uświęceniem wszelkich bezpra- 
nie wyjmując krwawego 
wydaje, już 


że oparte jest na dwuznaczniku, którym za- 
mianowicie na wyrazach „praw- 
wiara,* któremi zechce on ratować swoje 


„prawdziwa wiara,“ ta, którą on dotąd 


pomimo, iż obchodziły chrzest 
którego dziedzictwo, jak znowu 


Nawet i zagraniczne dzienniki zaczynają się 


Czy i jakie następstwa pociągnie za sobą to 


a inni dowiadają się, iż biskup 


W Peszcie ma się zanosić na stanowcze obsa- 


Presse, ministrem ma zostać ban Kroacyi i Sla- 
wonii bar. Khuen-Hedervery, a następcą jego na 
posadzie bana ma zostać nadżupan w Osieku hr. 
Pejaczewicz, syn byłego bana. Hr. Pejaczewicz 
był kilkakrotnie posłem do sejmu kroackiego i wę- 
gierskiego, ma za sobą skuteczną polityczno admi- 
nistracyjną karyerę i należy do najbardziej po- 
ważanych członków młodszej arystokratycznej ge- 
neracyi węgierskiej. 


O sytnacyi zagranicznej mamy do zanotowania 
kilka krótkich, ale w każdym razie znaczących 
relacyj, które spiesznie roztelegrafowało urzędowe 
biuro korespondencyjne. Zestawiamy je razem: 

Oto najpierw National- Ztg pisze: Ks. Bismark 

raził się z nadzwyczajnem zadowoleniem o wy- 
niku zjazdu petersburskiego. Pozytywnym re- 
zultątem tego zjazdu jest zawiązanie stosunku 
wzajemnego zaufania między obydwoma monar- 
chami, przez co, według ludzkiego pojmowania 
rzeczy, zagajonym został ckres uspokojenia i na 
wiele lat zabezpieczonego pokoju. 

Ten sam dziennik donosi: Prawdopodobnie pró- 


Cztóry dni w Bolonii. 


(25) 
(Ciąg dalszy). 


Domenico Zampieri, którego 


Po najdoskonalszem dziele, jakie wogóle stwo- ziemię rzuca, a które są allegoryą różańcowego na- 
której nawet| bożeństwa. Niespokojna, trochę teatralna, nie od- 
bezpośrednie sąsiedztwo Transfigurącyt Rafaela | razu dająca się zrozumieć, podwójna ta scena w gó- 
w Watykanie nie nadto szkodzi, najpiękniejsze | rze i w dole, 
Pinako- | leży bezwarunkowo do bardzo szlachetnych dzieł 


rzył po Komunii św. Hieronima, 


jege obrazy znajdują się z pewnością w 
tece bolońskiej. 
Pyszna naprzód jest 


bionym przedmiotem malarzy, 


nagromadzania razem ludzi wszelkich sfer i wszel- 
kiego położenia i stanu umysłów, 
wodem są przedstawiające tęż samą 
Veronesa w Akademii w Wenecyl 


kniejszy. Dzieli się na dwa światy, na dwie sfery, 
jak wszystkie prawie wielkie religijne kompozy= 
zycye epoki, na niebiańską i ziemską. 
Madonna w chwale, w pozie nader 


siedzi na chmurach a o nią oparte stoi spore już |i rue 


Dzieciątko i ciska pęk róż wprost na widza. W gó-|się ; f 
rze i w koło aniołowie z liliami w gloryi; na męczeńską, którą mu anioł przynosi. Całość zno- 


lewo na chmurze jedna ich grupa ze wszystkiemi|wu szlachetna, 


narzędziami Męki Pańskiej; największy 0 krzyż 
oparty płacze, co prawda z miną mocno maniero- 
waną i sentymentalną. Na lewo, nieco niżej, klę- 
czy także na obłoku św. 


się na dół ku ziemi i wskazuje na Madonnę, skąd 
zbawienie i pomoc ludziom obiecuje. — Scena na 
dole, pełna życia, ałe zarazem i nieco nienatura|l- 
nego ruchu, przedstawia ludzi wszelkich stanów, 


główna działalność | wane dzieciątka bawią się różańcem, a naprawo 
artystyczna, już na pierwszą połowę XVII wieku | klęczy biskup, w ekstazie błagalnej pogrążony, za 
(1581 — 1641) przypada, przejął całą swą więlka | nim zaś modlący się pustelnik. Na całą tę grupę do- 
i szlachetną fakturę i wiedzę od szkoły Carraccich. | piero pada z nieba deszcz z róż, które Chrystus na 


Madonna Różąńcowa, ogro- |co prawda jest nieco blady, jakby wyblakły i nadto 
mne i wspaniałe płótno. Temat to, który dopiero | jednostajny, a takisam znajdujemy i w drugim 
w drugiej połowie XVI stulecia staje się ulu-| pięknym obrazie Domenichina, 
dającym im pole| Agnieszki, 
do dramatyczności i do owego, zbyt teatralnego | pozycyi całkiem podobny do poprzedniej. Na dole 


czego n. p. do-|bija leżącą na 'stosie młodziutką świętą, która ma 
scenę obrazy |oczy w niebo wzniesione, w atłasy i złotogłowy 
i Tintoretta |jest ubrana, a której nogę liże jagniątko, symbol 
w Belle Arti w Ferrarze. Ten Domenichina jest |jej niewinności. Na prawo klęczą i stoją przerażone 
jednak z nich wszystkich bezwarunkowo najpię- |kobiety, do których dziecko się tuli, na lewo zaś 


W górze | słynnych opętanych Rubensa. W górze wśród chóru 
szlachetnej | aniołów, Chrystus w gloryi, 


Dominik, a trzymając | wyższym i smakowi artystycznemu w 
w ręku założony przez siebie różaniec, odwraca odpowiadała. 


| Guido Reni. Ale w ślad za rozwojem nauki, 


ra w historyi sztuki w ostatnich 25 latach właści- 
wie od samego początku zrobiła i stworzyła wszyst- 
ko, za wyrobionym przez to smakiem, który na- 
wrócił na dobrą drogę i kazał podziwiać głównie 
to, co piękne, bo prawdziwe i szczere, a co ze 
zdrową, harmonijnie wyidealizowaną prawdą zdro- 
we, wielkie stworzyły epoki — moda ta minęła 
i dziś nastała nowa, reakcyjna, ganienia i otrząsa- 
nia się prawie, na dzieła wielkiego przecież ma- 
larza XVII wieku. Pamięta się dziś tylko czułe 
święte dziewice Gwida, jego Sybille z zawojami 
na głowach, tę Herodyadę w galeryi Corsini w Rzy- 
mie, co patrzy na widza oczyma bez wyrazu, 
wszystko obrazy o tonach i karnacyach bladych, 
lila i sinych prawie, o wyrazach miękkich i słod- 
kich słodyczą sielanki i opery XVII stulecia. Za- 
pomina się, że to była tylko druga maniera 
bardzo dobrego malarza, w której stanowczo się 
cofał i robił mnóstwo dzieł na obstalunek a bez 
natchnienia; nie pamięta się nawet, że przecież i 
wtedy stworzył on ten idealny sufit % Aurorą 
w pałacu Rospigliosi, że wówczas jeszcze z po 
jego pendzla wyszła owa wrzekoma, nadto słodka, 
ale bardzo piękna Beatrie Cenci z galeryi Bar- 
berini, że wtedy malował całe mnóstwo Ecce Homo, 
pełnych wyrazu boleści i męki, z których dwa naj- 
piękniejsze znajdują się w galeryi Doria w Rzy- 
mie i w Pinakotece bolońskiej, a zarazem, że 
w tym czasie tworzył i tych idealnie pięknych 
św. Sebastyanów, z jakich najpiękniejszy zdobi 
dziś Palazzo Brignole w Genui. Potężny był talent, 
który nawet w peryodzie swego upadku takie 
tworzył dzieła, a którego tóż obrazy najpiękniej- 
sze, Z pierwszej epoki młodości, w_ Bolonii tylko 
widzieć i wielką ich piękność poznać można. 
Stąd bowiem wyszedł Guido Reni (1574 — 1642) 
i tu w szkole Eklektyków się uczył, a dzieła z tej 
pierwszej jego maniery, jakie tu zostawił, w całkiem 
nowem świetle prawdziwie wielkie jego natchnienie 
podziwiać każą. Przedewszystkiem nie jest on w nich 
wcale czułostkowy ani słodki, ale przeciwnie, gwal- 
towny i dramatyczny; do pysznych scen, jakie 
równie ce-|wtedy maluje, umie dostrajać całość obrazu, tło 
delikatny |i akcesorya. Jego słynna Rzeź Niewiniątek ma 
któ- |ruchu bardzo wiele, a uciekające i krzyczące nie- 


oczekujących zbawienia i ratunku od różańca i Ma- 
donny. Na tle ciemnego krajobrazu jakiś rycerz 
na koniu najeżdża na dwie przerażone kobiety 
w uścisku i ma je już dzidą przebić; na lewo 
żołnierz napada z mieczem na młodą niewiastę, obok 
której leży umierający nagi żebrak i wznosi oczy 
ku niebu. W środku tej sceny dwa cudnie wymalo- 


jest przecież, jako całość, pyszna i na- 


włoskiego malarstwa z epoki upadku. Koloryt jej 


w Męczeństwie św. 
który w tej sali się znajduje. Rodzaj kom- 


kat, o czerwonych i brunatnych karnacyach, prze- 


kupa ciał, między któremi jeden człowiek z otwar- 
temi wykrzywionemi ustami, zupełnie przypomina 


z czułym wyrazem 
hem jakiegoś XVII wiecznego kawalera, chyli 
na dół i odbiera z pięknym gestem palmę 


wspaniała, malowana wybornie, 
a komentująca wymownie epokę swego powstania, 
społeczeństwo, dla którego została stworzoną, które 
się nad nią zachwycało i którego aspiracyom naj- 
zupełności 


Mało który z włoskich malarzy był jeszcze w po- 
lowie tego wieku równie podziwiany, 
niony, co czuły, sentymentalny, miękki, 


Kraków, Piątek LO Sierpnia 


rektorem uniwersytetu może być jedynie człowiek 
zgadzający się zupełnie z dążnościami rządu. Sta- 
uowisko czysto naukowe i do naukowych przy- 
wiązane zasług, staje się posterunkiem politycznym, 
zależnym od czysto politycznych kwalifikacyj kan- 
dydata. S!usznie zauważa Germania, że nowo wy- 
brany rektor pref. Gerhardt, przyjął na siebie rolę, 
jakiej mu zapewne nikt szanujący swą godność 
nie pczazdroś?i. Freisinnige Ztg zaś dodaje: Mnie- 
mamy, że po wywodach Nordd. Allg. Ztg, ci 
wszyscy uczeni, którym nie zależy na piastowaniu 
państwowego urzędu reprezentacyjnego, lecz któ- 
rzy pracują dla interesów umiejętności i uniwer- 
sytetu, małą wartość przywięzywać będą w przy- 
szłości do piastowania urzędu rektorskiego. 


wódzców opozycyi tak w sejmie jako też w par- 
lamencie, ale zarazem występuje w roli agitatora 
antirządowego w podobnych lokalach, jak „Ton- 
halle“ i „Tivoli“, to postępowania większości tej 
w żaden sposób karcić nie można, przeciwnie po- 
chwalić należy. Godność rektora berlińskiego uni- 
wersytetn w żaden sposób pogodzić się nie da 
ze stanowiskiem agitatora opozycyi. Wina spada 
więc nie na tych, którzy głosowali przeciwko prof. 
Virchowowi, ale na przyjaciół jego, którzy, nie- 
zadowoleni zeszłorocznym zawodem, raz jeszcze 


rof. Virchowa na kandydata postawili.“ 
Nordd. Allg. Ztg oświadcza więc wyraźnie, że 


Jak powszechnie przewidywano, pogrzeb jenerała 


komuny Eudesa, dał powód do zaburzeń i masi- 
festacyj. Orszak pogrzebowy ze zwiniętemi sztan- 


darami opuścił wczoraj w południe ulicę Réaumur. 
W pochodzie znajdowało się około 20.000 osób, 


a między temi 14.000 strejkujących robotników, 


którzy od czasu do czasu wznosili okrzyki ne 


cześć komuny i rewolneyi. Pochód szedł dość spo- 


kojnie do placu de la République. Ogromna liczba 
komnnardów rozwinęła tu czerwone sztandary. Na 


rogu bulwaru Voltaire piesze gwardye paryskie 
uderzyły na niosących te sztandary i odebrały im 


takowe. Poczyniono bardzo energiczne zarządze- 
nia. Straż bezpieczeństwa otrzymała rozkaz uży- 
cia broni. Bliższych szczegółów o tej ulicznej de- 


monstrącyi jeszcze nie mamy. Ostatnie telegramy 
donoszą tylko, iż giełda robotnicza została zamknię- 


tą i wojskiem obsadzoną. 


Sprawą faktycznego objęcia w posiadanie Mas- 
sawy przez Włochy, zajmowała się w ostatnich 
dniach także Tarcya, chociaż odnośnej noty Cri- 
spiego nie wręczył jej jeszcze reprezentant włoski 
baron Blane. Na ostatniej radzie ministrów uchwa- 
lono, jak się dowiaduje Polit. Corr., na notę wło- 
ską, skoro ta tylko formalnie wręczoną zostanie, 
odpowiedzieć okólną notą do mocarstw. W ten 
sposób chce Porta zastrzedz swoje prawa i pre- 
tensye do Massawy. Ze strony angielskiej podno- 
szą, iż tylko wzbranianie się w swoim czasie 


JPorty do podpisania angielsko-tnreckiej konwen- 
lyi w sprawie Egiptu, która już była prawie go- 


tową, uczyniło możliwem objęcie w posiadanie 
Massawy przez trzecie mocarstwo. Ze strony wło- 
skiej znown zaznaczają, iż rzymski gabinet kil- 
kakrotnie wzywał Turcyę do obsadzenia Massawy 
i że oKupacya włoska nastąpiła dopiero wtedy, 
gdy Porta stanowczo takowej podjąć się nie chcia- 
ła. W sferach dyplomatycznych tureckich, nie 
przywięzują w ogóle do tej sprawy wielkiego 
znaczenia, podnoszą jednak, iż stósownie do po- 
stanowień berlińskiej konferencyi względem Kongo, 
miały Włochy niewątpliwe prawo do objęcia w po- 
siadanie Massawy, gdzie nie było wojsk żadnego 
innego mocarstwa; zdaniem tych kół jednak, było 
obowiązkiem rzymskiego gabinetu, akt ten na- 
tychmiast notyfikować mocarstwom. Godnem u- 
wagi jest, iż Roya i Francya zajęły już w tej 


wiasty mają i dużo prawdziwego uczucia i szla- 
chetną tragiczność w pozach, teatralności zaś bar- 
dzo mało. Najpiękniejsze jednak są dwa religijne 
ołtarzowe wielkie płótna, niezmiernie szlachetnie 
pojęte, a wykonane z ogromną dramatyczną siłą 


i kolorytem potężnym, a wcale nie miękkim. Jest 


to naprzód obraz t. z. Christo dei Cappucctni. 
Chrystus na krzyżu, z pięknym wyrazem boleści; 
obok Matka Boska, w pyszne draperye ciemno-szafi- 
rowego płaszcza otulona, z drugiej strony św. Jan, 
w czerwoną krwawą oponę zawinięty, ręce załamuje, 
u stóp zaś krzyża św. Magdalena klęczy prawie 
bez wyrazu w spokojnej boleści. Tło czarne, niebo 


burzliwe, przez które tylko lekkie promienie się 
przedzierają; scena dramatyczna, 0 nastroju ponu- 
rym, a przytem i świętym i zarazem tragicznie 


szlachetnym. 


Od Chrystusa na krzyżu jeszcze jednak wspa- 
nialszą kreacyą, którą bez wahania arcydziełem 
Guido Reniego nazwać można, jest kolosalnych 
rozmiarów t. z. Madonna della Pieta. Koloryt tego 
d | obrazu, dramatyczność, układ, ugrupowanie, a zara- 
zem myśl potężna są najszlachetniejsze, jakie tylko 


sobie pomyśleć można; jest-to bezwarunkowo naj- 


doskonalsza religijna kompozycya XVII wieku, go- 


dna najwspanialszego barokowego wielkiego ołta- 
rza, w jakiejś idealnej katedrze z tej epoki, której 
jednak równie doskonale pięknej niema nigdzie. 


Obraz ten miasto Bolonia obstalowało | młodemu 


mistrzowi, jako wotum w czasie srożącej się wiel- 
kiej zarazy, na przebłaganie i z prośbą o ratunek. 
Ta téz okoliczność wymownie treść głęboką całej 
kreacyi tłomaczy. Ukończył ją Guido w r. 1616, 


a dzieło jego pędzla w taki zachwyt wszystkich 
wprawiło, że oprócz sumy umówionej, obdarzony 
jeszcze został łańcuchem złotym i takimże meda- 
lem. — Obraz na dwie znów dzieli się sfery. U sa- 
mego dołu, na ciemnem niebie, miasto Bolonia, z mu- 
rami i krzywemi wieżami, a niżej jeszcze, aniołki 
z godłami świętych, nad nimi ustawionych. Nad 
samem miastem klęczy w środku i całuje krzyż, 
z ekstazą weń wpatrzony, św. Karol Borromeusz; 
po jego bokach cztórej patronowie Bolonii: klę- 


czący i modlący się św. Petroniusz, w biskupiej 


kapie, za pim św. Dominik czyta w księdze. Na 


i 
i 


B. Rondel Z. Bbalskiego w Fukirzniczck, bine duiezatków ! ogłosze” B. Bliborste kn 
Pisa Marysski |. 9, handel Bajer przy nl. $ XakiMsk'ozo w ukieznirash, giówas trafika róg 
i al św. Jaan. — (tnsarat7) przyjmuje się sa opłatę o3 ralcjssa wisress drobnym dra- 
) sa pierwszy raz 10 et, za każdy następny po 5 st. Nadscłamo (za 3 stromis) oč miej- 
Bsa ye po ct. za każdy ras. — Tih wo hkwewiu 
ul. Karola Ludwika l. 9, Ajeneyn „CZASU“ w Nr II ulies 
bunalska L. 4; w Paryżm A Rue des dres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 
pod Parytem, Buo du Chomin da fer 44); w wrtedmin pp- aw alję, Voglór 

(także w Hami n. W., Beriinie, Lipsku, Baxyiel I Wrocławiu) 


kwestyi zgodne stanowisko, a mianowicie przeciw 
Włochom. 
wykluczoną, 
do dyplomatycznego zatargu, 
razie nie jest bez znaczenia, 
przeciwieństwa między Francyą a Włochami. 


Uważają w sferach tureckich za rzecz 
aby sprawa ta doprowadzić mogła 
w każdym jednak 
jeśli zaostrzą się 


Jak donoszą z Konstantynopola, załatwionem 


już zostało zajście z greckim konsulem w Mona- 
sterze p. Panurias, które w swoim czasie dość 
szeroko było omawianem. Rząd turecki uznał o- 
becnie tego konsula, nie przesyłając wcale do Aten 
kompromitujących go rzekomo papierów i nie zarzą- 
dzając zapowiadanego w tej sprawie śledztwa. 
Rząd grecki zaś ze swej strony cofaął swą re- 
strykcyę względem tureckiego konsula w Larisie. 
Co się zaś tyczy sprawy złożonego z urzędu me- 
tropolity w Serres, pozostaje takowa chwilowo 
w zawieszeniu z powodu słabości patryarchy. 


O wspomnianem już kilkakrotnie w prasie en- 


ropejskiej konflikcie między Tarcyą a Perayą, od- 
biera Polit. Corresp. z Konstantynopola następu- 
jące bliższe szezegóły : 


Na mocy zawartego między Portą a rządem 


szacha traktatu w Erzerum, w którym Anglia od- 
grywała rolę pośredniezki, postanowiono, iż ża- 
dna z kontraktujących stron nie ma zakładać for- 
tyfikacyj wzdłuż rzek granicznych, oddzielających 
oba państwa od siebie. Przed dwoma laty, jak 
się zdaje, podjął turecki 
boty fortyfikacyjne nad Schatt-El-Arab. Rząd irań- 
ski zaprotestował i prosił o pośrednietwo Anglię. 
Wskutek podjętych mniej więcej przed rokiem 
kroków ze strony angielskiej ambasady w Kon- 
stantynopolu, przyrzekła Porta zasięgnąć w tej 
m'erze przedewszystkiem bliższych informacyj, gdy 
jednak 
pomniał sir W. A. White tę sprawę ponownie Porcie 
i zwrócił jej uwagę na 
zmierzał tylko do tego, 
ność na rzekach granicznych 
turecki znajdzie naśladowców ze strony perskiej, 
wówczas o zamierzonej neutralności rzek grani- 
cznych nie może być mowy. Bardzo niedawno po- 
ruszył p. Wbite znowu tę sprawę u Porty, która 
tym razem, jak twierdzą, miała przyznać, iż w isto- 
cie istnieją pewne budowle fortyfikacyjne. Stanow- 
czego jednak oświadczenia nie złożyła Porta w tej 
mierze dotąd, a przeto sądzą, iż jeżeli ona nadal 
na tem stanowisku wytrwa, wystąpi gabinet an- 
gielski w najbliższym czasie z notą. 


dowódca wojskowy ro- 


otrzymanie takowych przewlekało się, przy- 


to, iż pomieniony układ 
aby zastrżeżoną była wol- 
iże jeżeli przykład 


KORESPONDENCYA „CZASU*. 


Lwów 8 sierpnia. 


(=) Na posiedzenia ankiety, zwołanej przez 
Wydział krajowy w sprawie reformy postę- 
powania wsprawachspadkowychi opie- 
kuńezych, przybyli tylko posłowie Madeyski 
i Zoll, wreszcie delegat Towarzystwa prawnicze- 


go krakowskiego, prezydent Józef Jasiński. Po- 
słowie Fruchtmann, Lenartowiez i Rybi- 

eki są w kąpielach, delegat Towarzystwa wado- 

wickiego, Dr Stanisław Łazarski, z powodu nie-- 
możliwości przybycia na dzień 8go 
mandat, a Dr Małachowski, delegat lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego, usprawiedliwił swą nie- 
obeeność również niemożliwością przybycia w tym 
daiu. Dr Rybicki nadesłał pisemnie swoje uwa- 
gi co do spraw sierocińskich. OŁszerny memoryał 


b. m., złożył 


w tych sprawach, jak również i w sprawie postę- 


powania spadkowego, nadesłał z Wadowic tamtej- 


szy radca sądowy Tałasiewiez. 


prawo pyszny, wspaniały młodzieniec, podparty 
pod bok, z wyrazem zadumy i rycerskiej odwagi, 
w zbroi, w płaszczu cudnie udrapowanym, św. 
Prokulus — za nim znowu, św. Franciszek, z ręka- 
mi złożonemi patrzy w górę. Ale tam w górze 
nie niebo, tylko scena tragiczna, dramat miłosier- 
dzia; na płycie kamiennej leży rozciągnięty Chry- 
stus, przed złożeniem do grobu — dwaj aniołowie 
płaczą po bokach; nad nim Madonna, z oczami we 
łzach w niebo wpatrzona, z rękami nie załamanemi, 
ale do modlitwy złożonemi, stoi nieruchomie, udra- 
powana w najpyszniejsze zwoje szafirowego ciem- 
nego płaszcza; w głębi nad nią krajobraz i wie- 
czorne niebo. — Wrażenie z tego obrazu jest bar- 
dzo podniosłe, a kompozycya cała, pojęta i oddana 
tak szlachetnie i tak zarazem wspaniale, że widzi 
się w niej, w innym wieku i w całkiem innej 
epoce, godne świadectwo wielkich mistrzów trecenta 
i quattrocenta, dzieło religijnego malarstwa, nie 
tak doskonałego i prostego jak tamte, ale prze- 
cież bardzo jeszcze wzniosłego i przeciągającego 
w całkiem inne czasy tamtą — wielką tradycyę. 

Z tem tćż ostatniem, prawdziwie podniosłem 
uczuciem, jakie malarze bolońscy z XVII wieku 
zostawiają, opuszeza się tę piękną galeryę Belle- 
Arti, w której nowe, nieznane, otworzyły. się zwie- 
dzającemu widnokręgi na dzieje włoskiej sztuki. 
A z tem wrażeniem i ją samą żegnać nam już 
trzeba w tak bogatej w jej dzieła stolicy Romanii, 
której skarby całą jedną wielką kartę w tem, co 
się kiedykolwiek pięknego we Włoszech oglądało 
i podziwiało, stanowić muszą. Na pożegnanie też 
tych zabytków minionych wieków, jedna jeszcze 
wycieczka za mury miasta, ażeby, oddawszy nale- 
żny hołd wiecznie żyjącym dziełom dawnych wiel- 
kich ludzi, i miasto umarłych w końcu odwiedzić. 
Jedzie się tedy za miejskie fosy przez Porta S. 
Isaia do Certosy, o kilka kilometrów od bram od- 
ległej, gdzie się znajduje nowy cmentarz boloński. 


Jerzy MYCIELSKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Posiedzen'u przewolniczył członek Wydziału 
krajowego, Bereżnicki. Ankieta zastanawiała 
się najprzód nad pytaniem, w jakim kierunku 
mają być podjęte badania w kraja, aby dla spra- 
wozdania Wydziału krajowego należyty przyg.to- 
wać materyał. Ankieta zgodziła s'ę na to, aby 
Wydział krejowy wystarał się o pozwolenie dla 
jednego z jeg» urzędników, iżby tenże w kilku 
sądach powiatowycu na podstavi» aktów sądo- 
wych zbadał, ile w każdym z nich przybyło per- 
traktacyj spadzowych od r. 1880 do 1837, jak 
dłago ore trwały do wydania dekreta dziedzi:twa 
i cu mogł» być przyczyną ałaższego trwania per- 
traktacyj, w wielu przypadkach przedmiotem spad- 
ka były gospcdarstwa, w wiela przypadkach po- 
zostali małoleta, jak sprawowano opiekę nad ni- 
mi 1 czy rachunki z opieki były składane, ils wy- 
nosiły wreszcie taksy notaryalne za przeprowadze- 
nie pertraktacyi ? 

Oprócz tego uważała ankieta za rzecz pożąda- 
ną, aby Wydział powiatowy w każdym powiecie 
wybrał kogoś zaufacego, któryby na podstawie 
badań, przeprowadzonych z ramienia Wydziału 
przy pomocy wójtów zbadał, ilə w każdej gminie 
jest majątków sierowńskich, jak bywają admini- 
strowane i jaki przynoszą dochód, co się z tym 
dochodem dzieje, czy rachunki bywają składane, 
czy przy oddaniu majątku temu, kto uzyskał pel- 
nołetapść, bywają obrachunki używane, w jaki 
sposób odbywa się dział dziedzictwa przy nieru- 
chomościach, wresz ie ile procesów wynikło z per- 
traktacyj spadkowych i z prowadzonych opiek ? 

Wszystko to jest potrzebne dla pozyskania 
prawdziwego obrazu stanu u nas istniejącego, 
gdyż na daty urzędowo ogłaszane spuszczać się 
nie można. 

Uchwaloao także, aby Wydział krajowy posta- 
rał się o pozyskanie wiadomości w tym przed- 
miocie z inaych krajów Austryi, tadzież spostrze- 
żeń o praktyczności rozmaitych instytucyj zagrani- 
cznych w przedmiocie postępowania spadkowego 
i sprawowania opiek. 

Wreszcie przystąpili członkowie ankiety do ob- 
jawienia własnego zdania, w jakim kierunku s% 
dziliby pożądaną reformę w sprawach opiekuń- 
czych i postępowania spadkowego. 

Na posiedzenia rannem zastanawiano się wyłą- 
cznie nad reformą postępowania spadkowego, 
zwłaszcza nad dwoma pytauiami, t. j. kto ma 
przeprowadzać pertraktacyę spadkową i czy per 
traktacya ma się kończyć z wydauiem dekretu 
dziedzictwa, czy za$ ma także obejmować dział 
dziedzictwa, zwłaszcza przy nieruchomościach. 

Co do pytania pierwszego zgodzili się wszyscy 
na wniosek posła Madeyskiego, aby pertrak- 
tacye przeprowadzali wyłączh e tylko nutaryusze, 
w charakterze urzędników rządowych, żeby tylko 
w razie potrze»y badali naocznie, jak się rzecz 
ma z pozostałym majątkiem, ale mieli prawo o- 
debrania nawet przysięgi mamfestacyjaej od stron. 
Taksy wymierzałby i ściągał dla nich urząd po- 
datkowy, a to w stosunku do w,sokości pozoita- 
łego majątku. Naczelnicy gmin powinniby zaś oso- 
biścia być odpowiedzialui za to, iżby pozostałe 
majątki nie były rozszerpy wane. Sąd pełniłby 
kontrolę i nadzór nad czynnością nvtaryuszów. 

Co do diugiego pytauia zgodzono się na to, iż- 
by pożądaną byso rzeczą, aby dział dziedzictaa 
jako zakończenie pertraktacyj mó„ł nastąpić. Przy 
pomocy rad gospodarczych, jako organu rczjem- 
czego ($ 841 ust. cyw.), mogliby notaryusze tę 
funkcyg speiniać z zastrzeżeniem dla sądów roz- 
strzygnięcia pojedynczych puaktów spcraych, ale 
bez użycia zwykłego postępowania przeyisaaego 
dia procesów działowych. 

Na posiedzeniu popoładuiowem ankieta zastano- 
wi się nad sprawami opiekuńczemi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała Maryannę 
Apolonię dw. im. Zawirską, tymczasową nau- 
czyciəlkę szkoły imienia św. M. Magdaleny, 
rzesaywistą nauczycielką szkoły etatuwej ż ń kiej 
im. Mayi Magdaleny we Lwowie, a Antoninę 
Boziewiczównę, tymczasową nauczycielkę 
miejskiej szkoły im. św. Zofii we Lwowie, rze- 
czywistą nauczycielką miejskiej szkoły etatowej 
żeńskiej im. św. Marcina we Lwowie. 


Rozmaitości polityczne. 


Wspomnienia o cesarzu Fryderyku. 


Pod powyższym tytułem ogłosił prof. Delbrück 
w Preuss. Jahrbücher cały szereg sylwetek z ży- 
cia cesarza Fryderyka. P. D.lbrii:k był od roku 
1874—1879 nauczycielem najmłodszego syna na- 
stępcy tronu Fryderyka, Waldemara, który w 11 
roku życia padł ofiarą diphteritis. 

„Jasną było rzeczą — pisze Delbrtick w swych 
wspomnieniach — że cesarz Fryderyk taką siłę, 
jak ks. Bismark, na wszelki wypadek w urzę- 
dzie kancierskim zatrzymać musiał. Jeżeli kiedy 
zawahał się w tem postanowieniu, to stało się to 
tylko chwilowo. Już w czasie, gdy był następcą 
tronu, rozważał Fryderyk nad tem, jaki będzie 
stosunek między nim a ks. Bismarkiem z chwilą 
objęcia tronu. Często niepokoiła Fryderyka myśl 
o.tem, jak bardzo ciężkiem będzie jego stanowi- 
sko, gdy obəjmie tron po tak ogó!nie lubianym 
cesarzu, jak był cesarz Wilhelm I. Po mistrzow- 
sku zawiadomił cesarz Fryderyk ks. Bismarka, iż 
go jako ministra przy sobie zatrzyma. Dziękował 
on mu za wieraą służbę dla cesarza Wilhelma I, 
lecz zawiadomił go zarazem o zasadach, których 
jako cesarz będzie się trzymał. Nie mógł on mu 
w delikatniejszy sposób dać do poznania, iż wpra- 
wdzie będzie korzystał z jego usłag, lecz że przy- 
tem zamyśla sam rządami kierować. Przesilenia 
kanelerskiego za panowania Fryderyka nigdy nie 
było. Cesarz Fryderyk był na wskróś narodowym, 
lecz stał w całem znaczeniu tego wyrazu ponad 
partyami. 

Pragnął on nadto zawsze być członkiem, a na- 
stępnie najwyższym komendantem niemiecko-pru- 
skiego ciała oficerskiego, i cierpiał wskutek tego 
niemało, że monarchiczna zazdrość jego ojca po 
wojnach trzymała go zdala od armii. 

Zasady te jednak nie przeszkadzały mu szano- 
wać wolnośći przekonań innych ladzi i przez to 
stanął on w sprzeczności ze staro-pruską reakcyj- 
ną partyą. Partya ta bowiem nie była narodową, 


-lecz partykularną,i żądała, iżby król praski wy- 


łącznie otaczał się jej zwolennikami. 

Fryderyk jednak, jeszcze jako następca tronu, 
poznał szkodliwość zapatrywań tej partyi i zerwał 
z nią zupełnie. Obcując z Buasenem, Usedomem, 
Biokem, Twestenem, Hoverbekiem, a następnie 
pod wpływem swego teścia, przejął on się zasada- 


mi tak zwanego mieszczańskiego liberalizmu, a 
głównym rezultatsm tych zasad była tolerancya 
dla wszystkich partyj i osobiste stykanie się z o- 
s.bistościami, bez względu na to, do jakiej partyi 
należą. 


Nauką historyi zajmował się Fryderyk szcze- 
gólnie z upodobaniem, podczas gdy małżonka jego 
miała zamiłowanie do nauk przyrodniczych. Nie 
poprzestawał on jednak na stadyowaniu dzieł hi- 
storycznych, lecz praznął i sam stworzyć pomni- 
kowe dzieła. I tak zajmował się między innemi 
ideą zbudowania mauzoleum dla familii królew- 
skiej. W mauzoleum tem chciał on nietylko zbu- 
dować pomniki dla królów ;ruskieb, lecz chciał on 
na każdym z tych pomników umieścić tablice 


z charakterystyką ich rządów. 


Nad charakterystyką tą praccwsł on sam. Sta- 
dyował on w tym celu Panlego, Droysena, Ranke- 
go i wiele monografij. Gdy miał charakterystykę 
już gotową, to posyłał takową do ocenienia Ran- 
gemu, Dankerowi, Droysenowi i innym. Po otrzy- 
mania ich uwag, przerabiał on swą pracę i roz- 
ważał nad każdem słowem w takowej. „Żebym 
tylko nie popadł w styl króla Ludwika,“ mówił on 
często śmiejąc się przy pisaniu swej charaktery- 
styki. W ocenianiu swych przodków okazał on 
się niczem nieuprzedzony/ i sprawiedliwy. I tak, 
łagodniejszemu ocenieniu 


stanowczo opierał si 
rządów Fryderyka Wilielma IH.“ 


Ciekawe są wspomnienia Delbiiicką, odnoszące 


się do r. 1864, 1866 i 1870. 


„Następca tronu,“ pisze Delbrück dalej, „był za- 
pełaie przekonany o nieudolności starego Wrangla. 
Gdy Wrangel przed wyjazdem na plac boja zgło- 
sił się do króla, oświadczył mu tenże, co nastę- 
puje: „Pytałem się Pana, czy czujesz się na siłach 
do objęcia komendy. Gdy Pan mnie o tem za- 
pewnikś, powierzam ma takową 4 Kierownictwo 
jenerslnego sztabu oddał Wravgel nie Moltkemn 
lecz Falkeusteinowi. Chociaż Wrangel sam sobie 
wybrał szefa sztabu jeneralnego, mimo to nie zgz- 
dzał się nigdy z jeg» zdaniem. Itak, gdy Falken- 
stein mu dawał zrana jaki projekt, to mówił 
Wrangel: „Nie,mój synu, tak nie zrobimy, tyl- 


ko tax.“ 


Gdy Falkenstein następnie przyszedł z przero- 


bionym planem, oświadezał mu Wrangel: Nie, mój 


synu, źle mnie zrozumiałeś, tak nie zrobimy — cho- 
ciaż projekt był ściśle wypracowany wedle jego 
wskazówek. Gdy Wrangel wydał jaki niedorze- 
czny rozkaz, zwracał się wówczas Falkenstein do 
Fryderyka i tenże wpływał dopiero na zmianę 
wydanego przez Wrangla rozkazu. Historyę tę 


opowiadał Delbiiickowi sam Fryderyk. 


W; danego z Berlina rozkazu, co do nieprzekra- 
czania granie Jatlandyi, nie chciał Wrangel słu- 
chać i polecił przywołać jenerała Fliessa, w celu 
dania mu odncśnych instrukcyj. Falkenstein i inni 
przeczuli, o co rzecz idzie, i wezwali następcę 


tronu na pomce. Teaże udał się w pobliże mie 


szkania Wrangla i oczekiwał powrotu Fliessa. — 


Spotkawszy zapytał go, jaki mu rozkaz dał polny 


marszałek. Fliess, człowiek należący do dawnej 


szkoły, cdmówił odpowiedzi. Na to oświadczył ra- 
stępca trenu: Otóż powiem Panu, co mu Wrangel 
powiedział: polecił on mu przekroczyć jutro gra- 
nicę jutlandzką. Przestraszony nieco oświadczył 
Fliess: Tak jest, Wasza król. Wysokości, nie po- 
trzebuję tego już teraz ukrywać. 

„Prawda, odparł następca tronu, wiem to sam 
i polecam Panu, żebyś nie wykonywał rozkazu.“ 
Na to odparł Fliess stanowczo: „Nie mogę wyko- 
nać podobnego polecenia.“ „Rozkazuję to Panu, od- 
parł na to następ?a tronu, w imienia króla i biorę 
na siebie odpowiedzialność za to.“ Fliess przyrzekł 
zastósować się do rozkazu następcy tronu.* 


Z roku 1866 opowiadał następca tronu Dalbnii- 


ekowi następującą historyę: „Spóźnił on się raz 
na przegląd 5 korpusu armii, ponieważ po drodze 
spotkał ione wo,ska, których nie widział i które 


chciał przywitać koniecznie. Gdy przybył nastę- 


pnie do 5 korpusu i spostrzegł komendanta tegoż, 
Steinmetza, przystąpił do niego i rzekł: „Spóźniłem 
się." „Tak jest, odparł tenże, królewska wysokości, 
i to'o całą godzinę; dość czasu, żeby jedną bitw 
przegrać.* Pod Sadową nie przyszedł do boju 
korpns ku zmartwienia swego jenerała. Gdy na- 
stępca tronu rozkazał Steinmetzowi ścigać cefa- 
jące się oddziały, odparł tenże gniewnie: „Tu już 
aiema więcej co robić.“ 

Wiadomą jest rzeczą, że król Wilhelm po zwy- 
cięztwach odniesionych w r. 1866, chciał konie- 
cznie anektować wr i że wskutek tego 
nastąpiło ostre starcie z Bismarkiem, który ze 
względa na ogólae położenie polityczne usilnie od 
tego. kroku odradzał. Następca tronu również przy- 
chylał się dò zdania Bismarka i przyczynił się 
do tego, iż Wilhelm od swego zamiaru odstąpił.“ 
O fakcie tym opowiadał następca tronu Dełlb.ii- 
ekowi c^ następuje: 

„Wiesz Pan, mówił następca tronu, że nie sym- 
patyzowałem wówczas z Bismarkiem. Gdy jedna- 
kowoż od tego zależało dobro ojczyzny, posze- 
dłem do Bismarka i zapewniłem go, iż może li- 
czyć na moje poparcie. Gdy szedłem w N.kols- 
burgu do zamku, spotkał mnie jenerał Moltke i 
oświadczył mi: „Wszyscy w zamku są w najgor- 
szym humorze. Król i Bismark nie widują się. 
Cesarz austryacki, za pośrednictwem cesarza Na- 
poleona, zaofiarował pokój, lecz za warunek zawar- 
cia pokoju podał integralność Saksonii. Król nie 
chce się jednak na t» zgodzić.“ — Gdy przysze- 
dłem do zamku, znalazłem wszystko tak samo, 
jak mi Moltke opowiadał. Król i Bismark zamknęli 
się i żaden nie chciał iść do drugiego. Rozpoczą 
łem me pośrednictwo. Zwołano radę wojenną. 
Wówczas zwrócił się król do mnie i rzekł: „Mów 
w imieniu przyszłości !* 

Cztery razy widział Delbriick cęsarza po powro- 
cie tegoż do ojczyzny, a mianowicie dwa razy daja 
27 marca i 3 czerwca. 

O przyjęciu 27 marca, rocznicy śmierci ks. Wa!de- 
mara, pisze Delbriick: „Cesarzowa mówiła ze mną 
przedtem o tem, jakie wrażenie czyni to na postano- 
wienia cesarza, gdy sobie pomyśli, że niema na- 
dziei, by skończył to, co rozpoczął. — Ja mogłem 
to tylko w cichości przyznać i skorzystałem ze spo- 
sobności, by przypomnieć cesarzowi dawną myśl 
o budowie mauzoleum. Wówczas ujrzałem łzy 
w ocząch cesarza. Ze spojrzeniem, które mi roz- 
dzierało serce, skinął cesarz na leżący przed nim 
papier. Odczytałem pa nim słowa: „Wszystko to 
już przepadło !* 


Arcyks. Albrecht powrócił z Ischl do Wiednia 
i udał się na manewra do Czech. 


Dzienniki wićdeńskia ogłaszają rozporządzenie 
wykonawcze dv u:tawy spirytusowej. 
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Bezrobccie we Francyi. 


Pol. Corr. pisze w doniesieniach z Paryża: Zmo- 
wy robotników wzmagają się i objawiają na ze- 
wnątrz coraz groźniej. Ponowne krwawe starcia 
pomiędzy robotnikami a polieyą powtórzyły się wie- 
lokrotnie, wolcość pracy nie znajduje przytem do- 
statecznej opieki. Trudao orzec, czy słabość władz, 
czy mie dostateczne siły policyi są tego przyczyną, 
Niestety jednzk, niesaaski pomiędzy policją a s% 
dami objawiają się w chwili, w którejby energia 
była najpotrzebaiejszą. 

Dzienniki paryskie ogłosiły pismo prefekta po- 
licyi, który odwołał swój okólpik do komisarzów 
policyjnych, a ogłosiły je nie bez komentarzy, 
przypominając, że prefekt policyi musiał otrzymać 
upomnienie od prasy, ażeby sobie przypomnieć 
o obowiązkach i prawie. Pismo prefekta brzmi: 

„Szanowni panowie! Zechiejcie łaskawie pon- 
fne pismo z daia 31 lipca, telegraficznie wam kot 
munikowane, uważać za nieistniejące, ponieważ 
indywidua, które się dopuściły rabunku lab zni- 
szezenia narzędzi robotniczych, będą pociągane 
do odoowiedzialności sądowej.“ 

Prefekt policyi wzywany był w poniedziałek do 
gmachu ministerstwa, gdzie prezes gabiceta, Flo- 
qaet, oświadczył stanowczo, że chce, ażeby wszel- 
kim zmowom i zaburzeniom położono tamę bez- 
waruakowo, ponieważ rozrachy te wpływają zgu- 
bnie na rach obtych przyjezdnych do Paryża. 

Naczelnik robót na pola Marsowem oświadczył, 
że jeżeli sprawdzi się zapowiedź murarzy i oni 
z pomocnikami” przejdą do zmowy, to wystawa 
powszechna w roku przyszłym nie będzie mogła 
się odbyć. 

Dotychczas na giełdzie robotniczej zgłosiło się 
15.000 robotników, jako uczestników zmowy. 


Zmowa robotników rozmaitych kategcryj sze- 


'zy się coraz bardziej. Utworzenie przez rząd gieł- 
dy robotniczej okazało się środkiem potęgującym 
anarchie., 

Anarchiści dokładają wszelkich starań, aby strej- 
kujący robotnicy nie wracali do pracy. 

Rząd postanowił jak najenergiczniejsze przed- 
sięwziąć ś:odki, celem pułeżenia kresu zmowie 
robotniczej. Wuzoraj znowu było krwawe star- 
= „pomiędzy policyą i strejkującymi robotni- 

ami. 


Z Berlina. Dzisiejsza National-Ztg powiada: 
Pamiętniki cesarza Wilhelma zostały zgodnie z wła- 
snoręcznym zapisem jego przekazane cesarzowej 
Wikctoryi, jako własność prywatna, przeznaczona 
do publikacyi pod jej osobistą redakcyą. Zawie- 
zione do Anglii tomy prawdopodobnie wróciły już 
do rąk cesarzowej Wiktoryi. Tomy, poświęcone 
zapiskom wojskowej natury, cesarzowa przezna- 
czyła do archiwum państwa. 

Królewicz grecki ma uczestniczyć w tegoro- 
cznych ćwiczeniach armii niemieckiej. 

Półorzędowa prasa niemiecka domaga się cora? 
natarczywiej wywłaszczenia francuskich właści- 
cieli ziemskich w Lotaryngii. Wedłag obiiczeń, 
potrzeba na to około 30 milionów marek. W za- 
chodniej Lotaryngii znajduje się jeszcze 326 fran- 
caskich posiadaczy większej własncści, którzy po 
większej części mieszkają we Francyi, a dobra 
swoje wydzierżawili. 


Według depeszy z Kopenhagi do Koeln. Ztg 
była na audyencyi, ndzielonej przez cesarza Wil- 
helma II prezesowi Estrupowi, poruszoną i kwe- 
stya socyalna. Niemcy dążą do utrzymania i zabez- 
pieczenia pokoju, wskutek czego każde z: państw 
może się zająć zuzełaie swemi kwestyami socy- 
alno-politycznemi. Ze socyalua demokracya jest 
międzynaroduwym nieprzyjacielem, tego dowodzi 
kongres socyalistów w Kopenhadze. Dania inte 
resowała się zawsze niemieckiem ustawodawstwem 
socyalnem. Niemcy, jak to cesarz zapowiedział 
w mowie tronowej, nie przestarą się zajmować 
kwestyą socyalną, co posłaży prawdopodobnie za 
przykład dla innych krajów. Estrup miał być bar- 
dzo zbudowany słowami cesarza. Prawdopodobnie, 
dodaje korespondent Koeln, Ztg, zejdzie duńska 
partya wojskowa, wobec ważności kwestyj we- 
wnętrznych, na drugi plan. W tem leży punkt 
ciężkcś si odwiedzin cesarskich. 


Kuryer Warszawski dunosi: Z rozporządzenia 
min:sterstwa . spraw wewnętrznych zbierane są 
obecnie w Królestwie dokładne iuformacye oso- 
biste, dctyczące wszystkich oficyalistów wiejskich 
i fabrycznych obcego pochodzenia. Nakaz nie wy- 
łącza nikogo, a więc zarówno administratorowie 
fabryk, buchhalterzy, korespondenci i ofi :yaliści 
fabryczni, jak rządcy, agronomowie, leśniczowie i 
cała wogóle służba wiejska, będą musieli zł żyć 
dokładne wiadomości csobiste z wykazaniem kwa- 
lifizacyi, stanu, rodzaju zatrudnienia, pensyi i sto- 
sunków majątkowych. Wiadomości rzeczone w pe- 
wnej mierze były juź i dawniej w posiadaniu władz 
administracyjnych, zwłaszcza po wydaniu w r. z. 
ukazu marcowego; ostatnie jednak zarządzenie ma 
na celu uzupełożenie posiadanych iaformacyj w cela 
należytego zobrazowania liczby oficyalistów za- 
miejscowego pochodzenia i scharakteryzowania ich 
działalności. 

Dzienniki warszawskie donoszą dalej, że za- 
graniczni poddani, nbiegający się obecnie o przyję- 
cie do poddaństwa rosyjskiego, mają składać w rzę- 
dzie dowodów osobistych i świadectwa pochodze- 
nia. Wymaganie to dla osób, należących do stanów 
uprzywilejowanych, nie stanowi żadnej trudności, 
mają bowiem dowody heraldyczne zagraniczne. — 
Mieszczanie atoli i rolnicy, osiedleni od dawna 
w Królestwie Polskiem, nie są w stanie dostar- 
czyć dowudów pochodzenia, gdyż władze zagra- 
niczne dziś im takowych odmawiają i wogóle wy- 
dać nie mogą. Ztąd wielu kandydatów na oby- 
wateli rosyjskich znajduje się w prawdziwym 
kłopocie. 

Z Petersburga: Pogłoski o projektowanej 
zamianie kary zesłania na Syberyę na karę wię- 
zienia okazują się bezpodstawne. ~ 

Projekt ograniczenia jurysdykcyi sądów przy- 
sięgłych będzie rozpatrywany we wrześniu. 

W Zbiorze praw ogłoszono już przepisy, doty- 
czące spółek włościańskich gruntowych, nabywa- 
jących grunta ze współadziałem banku włościań- 
skiego. Spółki są posiadaczami gruntów z zacho- 
waniem umów, zawartych przez spółki przy kupnie. 
Działy bezdziedziczne gruntów spółkowych prze- 
chodzą na własność spółek. Sprawy spólników de- 
cydowane są na zebraniach, które mają władzę, 
dla pokrycia niedoborów na rzecz banku wło- 
ściańskiego, ściągać dochód z nieruchomości, bę- 
dącej własnością niewypłacającego się bankowi 


/dłażnika, oraz sprzedawać tę część ruchomości 


jego, która nie jest niezbędną w całości gospo- 
darstwa. Dla powzięcia uchwały w sprawach, do- 
tyczących zmian w kolei użytkowania i podziała 
nabytej za wspóludziałem banku ziemi, wymaga- 
tą jest zgoda przynajmniej połowy ogólnej liczby 
spólników. Uchwźeły zebrań, w razie pogwałcenia 
praw, będą uchylane przez wydziały powiatowe 
do spraw włościeńskich. Moc obowiązująca powyż- 
szych przepisów rozciąga się na spółki, które na- 
były grunta przed wydaniem przepisów. 

Streszczając ostatnie sądy National-Ztg i innych 
dzienników b rlińskich o doniosłości politycznej 
podróży cesarza Wilhelma do Peterhofa, Journal 
de St. Petersbourg widzi w nich zgodność po- 
wszechną w stwierdzeniu pokojowego rezaltatu 
spotkania się monarchów. 

W ustawach państwa ogłoszono wzór nowego 
stempla dziesięcicrablówki: jest ona drukowana 
na papierze białym jedwabnym; rysunek strony 
prawej, głównej, odbity kolorem granatowym na 
tle jasno-cynamonowem , rysunek zaś strony lewej 
kolorem czerwonym na tle cielistem. 

Dnia 8go b. m. nad rankiem w więzieniu w Eli- 
zabetgradzie dokonano egzeknucyi przez powiesze- 
nie na dwóch żydach, z wyroku sądu wojennego 
polowego, za stawienie zbrojnego oporu władzy 
w chwili aresztowania ich w mieście Woznesień- 
sku. Straconych oskarżano też o grabież, rozbój 
i inne wielkie przestępstwa. 


Z powodu otwarcia uniwersytetu w Tomsku 
Aleksander III przesłał następujący telegram: „Daj 
Boże, aby uviwersytet sybiryjski odpowiedział 
moim oczekiwaniom.“ 


W kołach dyplomatycznych przeważa zapatry- 
zanie, że Tarcya cofnie swe reklar acye, wnie- 
sione z powodu przyznania przez Bułgaryę na 
rzecz Serbii terytoryum Bregowy. 4 


Do Timesa donoszą z Korstantynopola: Repre- 
zentant turecki w Berlinie zawiadomił Portę, iż 
niebawem mają się rozpocząć między Niemcami, 
Austryą i Wło:bami rokowania w sprawie buł- 
garskiej. Zjazd Giersaa z ks. Bi'markiem dopro- 
wadzi prawdopcdobnie do zebrania się kongresu 
w Berlinie, który jednak ograniczy się wyłącznie 
na roztrząsaniu kwestyi bułgarskiej. Według tego 
samego Żródła, przedstawiciel Porty w Wiedniu 
miał donieść, iż Austrya nie będzie sprzeciwiała 
się radom Niemiec co do pewnych zmian w obe- 
enych stosunkach Bałgaryi. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 9 sierpnia. 


— Stypendya Monarsze. W początku najbliższego 
roku szkolnego 1888/9, rozdane będą pomiędzy ubo- 
gich a godnych wsparcia słuchaczy czterech wydzia - 
łów uniwersyteckich, stypendya w złocie z fandacyi 
Najw. Im. Franciszka Józefa i Elżbiety o 300 złr. 
w złocie każde, mianowicie po dwa pomiędzy słu- 
chaczy uniwersytetów wiedeńskiego, praskiego i in- 
spruekiego, a po jednem pomiędzy słuchaczy uniwer- 
wersytetów : gradeskiego, krakowskiego, lwowskiego 
i czerniowieckiego. 

Starający się o jedao z tych stypendyów winni 
własnoręcznie napisane i do Jego Ces. i Król. Apo- 
stolskiej Mości wystósowane podania, zaopatrzyć w na- 
stępujące dowody kwalifikacyjne: 

1) w metrykę lub wyciąg metrykalny; 

2) wiarogodne poświadczenie ubóstwa z wyszcze- 
gólnieniem stanu, st'sunków majątkowych i familij- 
«ych rodziców, a w razie sieroctwa, świadectwo wła 
dzy opiekuńczej o zasobności pupila ; 

3) świadectwo złożonego egzaminu maturalnego, a 
jeżeli ubiegający się jest juź słuchaczem uniwersyte- 
tu, świadectwo kollokwialne lub złożonego w drugiem 
półroczu roku szkolnego 1887/8 egzaminu państwo- 
wego, przyczem się nadmienia, że w równych zresztą 
warunkach otrzymują pierwszeństwo ci kompetenci, 
którzy studya uniwersyteckie rozpoczynają dopiero. 

W podaniach wymienić należy także, czy starają- 
cy się posiadał już dotychczas jakie stypendynm lab 
wsparcie z kass publicznych; dalej, jasim studyom 
abituryent zamierza się poświęcić. Podania winny 
być wniesione najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1888 
do ck. generalnej dyrekcyi Najwyż. funduszów (K. k. 
General-Direction der A. h. Fonds, k. k. Hofburg) 
w Wiedniu. 

Pvdanią, wniesione później lub też niezaopatrzone 
należycie w dokumenta, nie będą uwzględnione. 

— P. Mieczysław Horbowski, baryton, który w so- 
b.tę ma wystąpić na scenie naszej w 7raviacie, Ver 
diego, jest uczniem słynnego francuskiego tenora, Ro- 
gera, i doskonałego a powszechnie znanego profeś>ra 
śpiewu w Medyolanie Lampertiego. Ukazuje się on na 
deskach teatralnych nader rzadko, jest bowiem pro- 
fesorem śpiewu w konserwatoryum muzycznem w War- 
szawie, gdzie cieszy s'ę wielkiem uznaniem i powo- 
dzeniem jako wzorowy nauczyciel. Głos miły, metali- 
czny i dźwięczny, nieporównana metoda, wytworny 
smak i poczucie miary estetycznej czynią zeń jednego 
z najlepszych i najpoprawniejszych śpiewaków pol- 
skich. 

— Skutki burzy 2—4 sierpnia. Zebrane i poró- 
wnane wiadomości z różnych stron Królestwa pol- 
skiego, Galicyi i Szląska o klęskach zrządzonych 
przez straszną burzę, która trwała z małemi przer- 
wami od południa 2 sierpnia do rana 3 sierpnia, 0- 
kazują, że przeciągła ona pasem szerokim mil prze- 
szłe 30 od Czech, Morawy i Szląska przez zachodnie 
powiaty Galicyi i całe Królestwo polskie aż do Li- 
twy i Prus wschodnich w kierunku z południowego 
zachodu na północny wschód. Ulewa, grad i wicher 
zniszczyły zboża, połamały drzewa w lasach, pozry- 
wały dachy z mnóstwa budynków, pioruny spaliły 
w wielu miejscach domy i stodoły ze zbożem; wody 
z ulewy poprzerywały drogi bite, podmyły planty 
kolei żelaznych (warszawsko-wiedeńskiej i dąbrowsko- 
iwangrodzkiej) na całym tym pasie 80 mil długim, 
a 30 szerokim. Największe zniszczenie burza zrzą- 
dziła (oprócz na Szląsku) w Galicyi w powiatach 
wadowiekim i chrzanowskim, a w Królestwie polskiem 
w guberniach : kieleckiej, piotrkowskiej, kaliskiej, war- 
szawskiej i płockiej. W Warszawie i Płocku wody 
z pawalnicy zatopiły wiele mieszkań nietylko w su- 
terenach ale takżę parterowych. W bliższych Krako- 
wa okolieach Królestwa polskiego, grad i ulewa zrzą- 
dziła wielkie szkody w zbożach na całej przestrzeni 
powiatów olkuskiego i miechowskiego. 

— Z kolei państwowej. Z d. 1 sierpnia b. r. we- 
szła w życie nowa taryfa dla przewozu osób między 
Drohobyczem, Lwowem i Stryjem z jednej strony, a 
Buda-Pesztem (dworzec osobowy) drogą na Mikoles- 
Szerencs - Munkacs z drugiej strony, przy jednocze- 


snem zniesieniu dawniejszej taryfy z dnia 1 czerwca 
1887 r. 

— Stanisław hr. Roztworowski, wie!'ce utalento- 
wany artysta malarz, zmarł dzisiaj. Buższe szczegóły 
pcdamy jutco. 

— Kolonia wakacyjne. Donoszą nam z Zakopa- 
nego, iż za staraniem bawiącego tam prezesa Tow. 
kolomj wakacyjnych, p. Edwarda Wojnarowicza, od- 
być się ma 14go b.m. w sali kasyna koncert, połączony 
z przedstawieniem amatorskiem, na dochód tychże ko- 
loaij. Ucozmaicony program zachęci niesawodnie sza- 
nownych gości zakopańssich do licznego zgromałe- 
nia się i poparcia pięknej, użytecznej i pomocy po- 
trzebującej izstytucji. W wykonaniu koncertu przy- 
jęły łaszawie u lział pierwszorzędne siły, zdolne za- 
dowol.ć naj sybradniejszy smak a.tystyczny, że tu wy- 
mienimy nazwisko p. Heleny z Zawiszów Weycher- 
towej z Warszawy, która po dłuższych studyach w śpie- 
wie w Wiedniu, raczy niepospolitym talentem swym 
przyczynić się do spodziewanego powodzenia wie- 
czoru. Czeka więc życzliwych dia kolonij naszych go- 
ści prawdziwa uczta artystyczna, jak świadczą ci ze 
znawców, którzy mieli sJosobność słyszeć na próbie 
piękny głos p. Weychertowej, a cenią wysoce grę na 
fortepianie p. Autoniny Szukiewiiió any. — Bibiński, 
Gawalewiczs, dzięki talentowi i zacnym usiłowaniom 
szanownych amatorów, będzie wykonany starannie, — 
Deslamacya wiersza Konopnickiej, napisanego dla ko- 
lonij letnich warszawskich, zagai wieczór. 

— Swoszowice. Dnia 11 sierpnia t. j. w sobotę 
odbędzie się w sali balowej w Swoszowicach zabawa 
tańcująsa, z której dochód przezna :zono na budonę 
kaplicy w zakładzie kąpielowym. Początek zabawy o 
godzinie 8 wieczorem. Dla dogodności publiczności bę- 
dzie w tym dniu wysyłany omnibus do każdego po- 
ciącu. Osoby, życzące sobie wziąć udział w zabawie, 
raczą się zgłosić po zaproszenie do komitetu w Swo- 
szowicach, za którego okazaniem można nabyć bilety 
wstępu w księgarni p. Krzyżanowskiego w Krakowie 
lub przy wstępie w S woszuwicach. Podobne zabawy 
odbywają się tutaj co.ocznie z największem powodze- 
aiem, ztąd też sądzić należy, ż3 i w tym roku pu- 
bliczność krakowska, zważywszy na cel zabawy, li- 
czny weźmie w niej udział, Komitet. 

— Z Bolechowice. D. 2go b. m. okcło godziny 8 
wieczorem zaczęła szaleć burza z nieustanuą błyska- 
wicą i grzmctami. Ulewa była straszną. Wody szu- 
miały wokoło wyrywając ziemią, a kamienie niesione 
z miejsce skalnych rozbijały parkany, mosty i groble. 
Koło dworu i plebanii największe zostały ślady zni- 
szczenia, a to już nieste'y p» raz drugi tego lata, 
ż0go bowiem czerwca nawielziła nas była tak stra- 
szną burzą z oberwaniem chmury, że gdyby nie 
szybki ratunek dworskich ludzi, inwentarz cały mógł 
był zatonąć, bo zabudowania wszystkie były napeł- 
nione wodą. Łąki wówczas zamulone i tym razem ró- 
wnież są zalane, skutsiem czego i potraw. nie będzie. 


]Na niektórych polach kopy żyta i jęczmienia woda 


pozabierała, a obecnie pogoda jeszcze nieustalona 
staje się wielką przeszkcdą w żniwach, 

— Z polecenia sądu obwodowego w Wadowicach 
policya tutejsza wykonała dzisiaj rewizye w Krako- 
wie i Podgórzu w mieszkaniach Bernarda Landaua, 
syna Ariutą Landaua, Józefa Eintrachta i Franciszka 
Krasuskiego, jako obwinionych o zbiodnię oszustwa, 
której się dopuszczali przy wysyłaniu włościan do 
Ameryki, tychże przyaresztowała i do tutejszego sądu 
odstawiła. Rownocześnie kofmisya sądowa z Wadowic 


i komisya policyjna z Krakowa odbyła dalsze rewi- sa 


zye i aresztowaunią w Oświęcimie. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Małkowice, w powiecie gródeckim, na budowę 
szkoły, zapımogi w kwocie 100 złr. 

— Straż skarbowa w Galicyi powiększoną zostanie 
wkrótce o 18 komisarzy, 30 respicyentów i 200 star- 
szych strażników, przez co otw: rzą się miejsca nowe dla 
220 strażników. Dla poszukujących zatrudnienia o- 
twiera się zatem pole. Dodajemy, że kwalifikacye 
wymagane od strażnika nie są zbyt wysokie, wyma- 
ga się znajomości czytania, pisania i elementarnych 
rachunków ; wysłużeni podoficerowie mają pierwszeń- 
stwo. 

— Hr. Kalnoky wyjechał do swojego majątku na 
Morawie. i 

— W sprewie zaprowadzenia języka rosyjskiego 
do nabożeństwa katolickiego w zaborze rosyjskim na- 
pisał był zmarły już Ojciec Gagarin, jezuita, parę li- 
stów do księcia Wołkońskiego — listy te Ojciec Mar- 
tinow, jezuita, ogłosił w dzieaniku Le Monde z dnia 
9 maja 1683 r.. Ktoby posiadał te listy drukowane, 
czy w odpisie, raczy dla dobra sprawy porozumieć 
się z X. Dg Wine. Smoczyńskim, kanonikiem i pro- 
boszczem w Tenczynku, poczta Krzeszowice, w celu 
udzielenia ich do pewnego ważnego użytku. 

— Prasa rosyjska o fejletonie Jerzego hr. My- 
cielskiego: „Cztery dni w Bolonii.“ 

Warszawski Dniewnik przytacza słowa p. My- 
cielskicgo pomieszczone w Czasie, a tyczące się pro- 
fesora petersburskiego uniwersytetu p. Al. Wiesiołow- 
skiego, człowieka wielkiego talentu i głębokiej nauki, 
znanego badacza na pola literatury powszechnej, oraz 
nadmienia, że w rozmowie między krakowskim prof. 
Morawskim i Salifasowskim, pierwszy mówił po pol- 
sku, a drugi odpowiadał mu po małorusku. Z tego 
powodu mówi War. Dniewnik, co następuje: „P. My- 
cielski, wbrew staropolskiemu obyczajowi, nie napi- 
sał ani jednego słowa, obrażającego naszą miłość 
własną, jednego zaś z członków naszej narodowości 
obsypał wielsiemi pochwałami, jako uczonego i jako 
człowieka, wyrażając przytem sympatyę i nawet po- 
dziw. Jest to tak niezwykły wypadek w prasie pol- 
skiej, że koniecznie trzeba zanotować go tutaj nie- 
tylko jako rzadkość, ale być może i jako mimowol- 
ną, t. j. najpochlebniejszą pochwałę rosyjskiej nauki 
i rosyjskiego rozumu.“ St. Pet. Wied., przytoczywszy 
powyższy cytat, dodają od siebie: „Nikt nie będzie 
przeczył, że ten trynmf naszej nauki należy do liczby 
najprzyjemniejszych. Gdyby pisma rosyjskie nie czer- 
pały swoich wiadomości o rzeczach i „obyczajach* pol- 
skich wyłącznie z Warsz. Dniew., przekonałyby 
się może, że łatwiej napotkąć można bezstronny sąd 
o Rosyanach w prasie polskiej niż o Polakach w ro- 
syjskiej.* 

— Donoszą z Paryża: Pensyonat panien z hote- 
lu Lambert, jak zawsze tak i w tym roku odznaczył 
się przy egzaminach rządowych o patenta, oraz w de- 
klamacyach i muzyce przy rozdaniu nagród. Do egza- 
minu o pierwszy patent stanęło ośm uczennic, z któ- 
rych sześć, a mianowicie panny: Błociszewska, Ga- 
sztowt, Jezierza, Bielińska, Malecka i Pożerska, otrzy- 
mały patenta pierwszego stopnia (brevet de seize 
ans). Patent drugiego stopnia (brevet supórieur) 
otrzymała panna Natalia Wiszniewska, której siostra, 
Marya Wiszniewska (także z hotelu Lambert), otrzy- 
mała w przeszłym roku takiż brevet supórieur. Przy 
konkursie w Sorbonnie panna N. Wiszniewska otrzy- 
mała prócz tego pierwszy medal za sztuki piękne i 
pierwszy list pochwalny za chemię; zaś panna Wrze- 
śniewska pierwszy list pochwalny za sztuki piękne 
i drugiż taki list pochwalny za geometryę, algebrę 
i arytmetykę, = 


i ; 
w r. 1878 już tylko 26.953. Wielu ich będzie w ro- | nadanej bez deklarowanej wartości, zakład pocz- 
towy wynagradza tylko rzeczywistą szkodę wzglę- 
dvie 2 złr. za jeden kilogram lub za część tako- 


Rozdanie nagród elewkom hotelu Lambert odbyło 
się uroczyście w dniu 26 lipca pod prezydencyą do- 
brodziejki zakładu, hrabiny z Czartoryskich Działyń- 
skiej. Z ilości i rozmaitości rozdanych nagród wno- 
sić należy, iż tak postęp w naukach i sztukach, jak 
również zachowanie się elewek hotelu Lambert, było 
wzorowem pod wszelkiemi względami i przynosi za- 
szczyt uczennicom a zasłużoną pociechę rodzicom ją- 
ko i wspaniałomyślnej opiekunce zakładu. 

Koncert na fortepianie, przy udziale znakomitych 
artystów, profesorów na skrzypcach i wiolonczeli, wy- 
padł rzeczywiście wspaniale. W koncercie tym odzna- 
czyły się niepospolitym talentem uczennice, panny: 
Pożerska, Bielińska, Błociszewska, Wileńska, Komo- 
rowska i Jezierza; zaś w trio ze skrzypcami i wio- 
lonczelą panny: Pożerska i Błociszewska, oraz pan- 
na Sokołowska, która, jako nauczycielka muzyki, do 
konkursu uczennic nie należała, 

— Międzynarodowa wystawa paryska. Jak wia- 
domo, z wyjątkiem Grecyi, Holandyi, Belgii i Serbii 
wszystkie państwa monarchiczne w Europie odmówiły 
oficyalnego udziału w przyszłorocznej wystawie, któ- 
ra ma się odbyć z okazyi stuletniej rocznicy rewolu- 
cyi francuskiej; ale za to utworzyły się towarzystwa 
prywatne, które na swoją rękę przedstawiać będą 
przemysł i sztukę swych krajów. Z państw azyaty- 
ckich jedna Japonia reprezentowana będzie oficyalnie. 
Egipt, fpaństwo Marokko, Stany Zjednoczone półno- 
eno-$rodkowe-i południowo-amerykańskie zajmą miej- 
sce na Polu Marsowem. 

Przestrzeń, zamówiona przez prywatną kompani 
z Węgier,. wynosi 2.800 metr. kw., z Hiszpanii 1.25 
m. kw., z Portugalii 1.100 m. kw., z Belgii 1.500 
m. kw.;Szwajcarya zażądała dla swych okazów prze- 
strzeni 4.500 m., Holandya 1.500 m., księstwo Lu- 
ksemburskie 320 m., Grecya 525 m., Serbia 400 m., 
państwo Monaco 300 metrów i specyalnego pawilonu, 
tzeczpospolita San Marino 120 m., Stany półn.-am. 
5.000 m., środkowe i południowe ogółem 5.350 m., 
z których 1.600 przypada na Meksyk. 

Komisya wystawy wzięła za podstawę cyfrę wy- 
datków z roku 1878, która wynosiła 53 milionów 
franków, lecz ponieważ urządzenie Trocadera koszto- 
wało 13 milionów, więc przyjęto budżet 43 milionów. 

Przyszłoroczna wystawa zajmie daleko więcej miej- 
sca niż poprzednie. W roku 1885 pokryto 155.000 
m. kw. przestrzeni; w roku 1867 — 163.000 m.; 
w roku 1878 — 289.000 m.; w roku przyszłym bę- 
dzie zajętych pod wystawę 291.000 m. Miejscem 
przeznaczonem na nią jest lewy brzeg Sekwany, prze- 
ważnie pole Marsowe, wybrzeża Sekwany od mostu 
Jena do mostu Inwalidów, Quai d'Orsay, oraz plac 
Inwalidów. 

Budowle, urządzenie, usługa kosztować mają fran- 
ków 36,185.000. Dział poświęcony wyłącznie rolni 
ctwu 2,600.000 franków. Urządzenie oddziału malar- 
stwa, rzeżby i nawy dla rozdawania nagród wystaw- 
com do 1,215,000 franków. Fundusze zarezerwowane 
na wypadki nieprzewidziane 3 000.000 franków. 

Z sumy tej nieoznaczona dotychczas cyfra przypa- 
da na budowę wieży Eiffel. Na potrzebne fandusze 
w suñie 43 milionów franków, skarb państwa daje 
subwencyi 17 milionów franków, miasto ofiarowało 8 
millonów franków; oprócz tego zbiera się fandusz 
gwarancyjny w wysokości 18.000.000 fr. Na fundusz 
gwarancyjny składają się: wielkie zakłady przemy- 
głowe, koleje żelazne, z których każda podpisała 
500.000 franków, wybitne osobistości świata arysto- 
kratycznego i finansowego, urzędnicy, a nawet robo- 
tnicy. Magazyny: Bon Marché i Louvre przystą- 
piły do udziałów, każdy z sumą 500.000 franków. 
Natomiast państwo oddaje reprezentantom tych, 'któ- 
rzy się złożyli na fandusz gwarancyjny, dochody 
z wystawy, aż do chwili, w której fand1sz gwaran- 
cyjny zostanie pokryty. Na fundusz gwarancyjny 18 
milionów franków w przeciągu 5 miesięcy podpisano 
22 milionów frank. Subskrypcya nie była oficyalną. 
Prawda, że ryzyko nie jest zbyt wielxie. W roku 
1867 skarb państwa i miasto udzieliły na cele wy- 
stawy subwencyi po sześć milionów franków, a oprócz 
tego złożono fandusz gwarancyjny w wysokości 6 
milionów franków. Subskrybenci wtedy otrzymali 20 
do 25 procent zysku, więc i dziś zapewne wielu pod- 
pisuje w widokach zysku bezpośredniego, chociaż i 
zysk pośredni, którego wielkie przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe i drogi żelazne spodziewać się mogą, będzie 
znaczny. 

Komisya, dla kontroli ustanowiona, będzie miała 
tylu członków, ile jest milionów zaangażowanych 
w sprawie wystawy. Zasiada w niej między innymi 
p. Sienkiewicz, dyrektor Banque d escomptes. Inte- 
resów państwa, miasta i właścicieli funduszu gwaran- 
cyjnego strzedz będzie trzech dyrektorów: dyrektor 
generalny robót (architekt i inżynier), dyrektor ge- 
neralny eksploatacyi (ekonomista i organizator) i dy- 
rektor generalny finansowy. Prezesem wystawy jest 
minister handlu i rolnictwa. 

Wystawców Francuzów będzie według przybliżo- 
nego obliczenia 30.000. W roku 1867 było ich 
15.696, w roku 1878 25.872; widzimy więc, że od 
roku 1867 liczba ich zdwoiła się niemal. Przeciwnie 
wystawców cudzoziemców w r. 1867 było 36 281; 


ku przyszłym? Według wniosków statystycznych, li- 
czba ta zmniejszy się bezwątpienia. Aby zapobiedz ; 
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grożącemu z tego powodu niedoborowi, budowniczy | wego. 


Fiffel wynalazł coś, co, jak mu się zdaje, przyciągnie, 
niby magnes — tłum różnojęzyczny. W tym celu 
buduje niebotyczną wieżę. Przewyższy ona wszystkie 
najwyższe budowle w Europie i Ameryce. Wysokość 
jej wynosić ma 300 metrów. Oto tabliczka porów- 
nawcza: Nótre Dame de Paris ma 66 m., Panteon 
78 m., kopuła Inwalidów 105 m., bazylika św. Pio- 
tra w Rzymie 132 m., katedra Strasburska 142 m., 
wielka piramida 146 m., katedra Kolońska 159 m., 
pomnik wzniesiony Waszyngtonowi w Filadelfii 169 


m. Waga wieży wynosić będzie ogółem 7 milionów || 


kilogramów żelaza; żelazo kosztuje po 53 fr. 60 cen- 
tymów od sta kilogramów. Cała Francya zajmuje się 
tą niezwykłą budowlą; fotografie jej rozrzuone są 
w milionach egzemplarzy; pewna fabryka płócien 
puściła w obieg 500.000 chustek do nosa z wizerun- 
kiem onej nowożytnej wieży Babel; niejaki Jaluzot, 
właściciel olbrzymich giserńi, założył dwie fabryki, 
gdzie wyrabiają z odpadków użytego przy budowie 


wieży żelaza, rozmaite drobne przedmioty, mające | | 


słażyć jako pamiątki z wystawy. Kolos dosięga obe- 
cenie 115 metrów. 

Wystawa otwartą zostanie w dniu 5 maja 1889 r. 
i trwać będzie do 31 pażdziernika. (Gaz. Lw.) 

— Ślub panny White, córki ambasadora sngiel- 
skiego przy Porcie, która tamu dwa lata była wraz 
z ojcem na święconem w Krakowie, z p. Karolem 
Geijer, sekretarzem szwedzkiej ambasady, odbył się 
w dniu 31 z. m. w katedrze św. Ducha w Stambule. 
Ślub dawał biskup Bonetti, legat apostolski. Całe ciało 
dyplomatyczne i wielu dygnitarzy tureckich obecnych 
było przy tym obrzędzie. Ołtarz był wspaniale przy- 
brany w tropikalne krzewy i białe kwiaty. Świad- 
kami panny młodej byli: ambasador niemiecki v. Ra- 
dovitz i ambasador włoski bar. Blanc. Po ślubie na- 
stąpiło wspaniałe przyjęcie w pałacu ambafady. — 
Sułtan nadesłał pannie młodej przepyszny brylantowy 
dyadem, a panu Geijer złotą tabakierkę wysadzaną 
brylantami. — Kolonia angielska ofiarowała pannie 
White riwierę brylantową i nadesłała adres z życze- 
niami jej ojcu. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 11go: Traviata, opera w 4 aktach, 
Verdiego. Występ gościnny p. Skalskiej i p. Horbow- 
skiego. 

W niedzielę 12go: Błazen królewski, operetka w 3 
aktach, Miillera. 

W poniedziałek przedstawienia nie będzie. 

We wtorek 14go: Marta, opera w 4 aktach, Flo- 
towa. Występ gościnny p. Skalskiej. 


— Dnia 8 sierpnia przed południem pochmurno, po 
pcł. grzmoty, błyskawice, często deszcz; term. od 12 3 
doszedł do 21*:0 Q. — Barometr podnićsł się jeszcze; 
ə godzinie %4ej rano d. 9go stan jago był 7477 
nillim., term. 15:8 Q. — Wiatr póła.-zachodni. 

— W piątek d. 10go sierpnia: $$. Wawrzyńca i Fi- 
lomeny. 
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arstwo handel i przemysł. 


Ogłoszenie. 


Z powoda zawarcia nowego układu pocztowo- 
telegraficznego między Austryą a Węgrami, obo- 
wiązującego z dniem 1 sierpnia b. r., zarządzone 
zostały rozporządzeniem ministerstwa handlu z d. 
15 lipca b. r. następujące zmiany przepisów pocz- 
towych : 

1) Wszystkie urzędy pocztowe przyjmować od- 
tąd będą przekazy pocztowe, przekazy telegrafi- 
czne, pobrania i zlecenia pocztowe do wysokości 
50) złr., natomiast zastanowione zostają w obrocie 
między Austryą a Węgrami przekazy pocztowe 
wyżej 500 złr. 3 : 

2) Prywatne listy z pieniądzmi papierowemi 
(banknotami) można otwarto tylko od kwoty 500 
złr. (zamiast 300 złr.) pa pocztę nadawać. 

3) Krajowe dzieła zbiorowe (jako to dykcyona- 
rze konwersacyjne i t. p.), oprawione lub nieopra- 
wione, które w abonamencie w dniach oznaczo- 
nych rozsyłane bywają i przez odpowiedzialnego 
redaktora są podpisane, mogą bez względu na swą 
treść do wagi pojedynczej 500 gr. pod temi sa- 
memi warunkami, jak krajowe czasopisma, pocztą 
być przesyłane. 

W obrocie między Austryą a Węgrami są odtąd 
czasopisma tylko do najwyższej wagi 500 gr. do- 
zwolone. 3 

W końcu zawiadamia się, że według rozporzą- 
dze_ia ministerstwa handlu z dnia 15 lipca b. r., 
zacząwszy od lgo sierpnia b. r. w obrocie wo- 
wnętrznym między Austryą a Węgrami, w razie 
straty, ubytku lub uszkodzenia przesyłki wozowej, 


Lwów 31 lipca 1888. 
Dyrekcya poczt i telegrafów. 


er aer 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 


—>— 


Werfiilschte schwarze Seide. Man 
verbrenne ein Miisterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Verfiilschung 


kriiuselt sofort zusammen, verlóscht bald und 
hinterlist wenig Asche von ganz hellbriiunlicher 
Farbe. — Verfilschte Seide (die leicht speckig 
wird und bricht) brennt langsam fort, namen- 
tlich glimmen die „Schussfiidem* weiter (wenn 


eine dunkelbraune Asche, die sich im Gegensatz 
zur echten Seide nicht kriiuselt, sondern kriimmt. 


| zerstiiubt sie, die der verfiilschten nicht. Das 
| Seidenfabrik - Depot von G. Henneberg (k. k. 
Hofliefer.) Zürich, versendet gern Muster von 


liefert einzelne Roben und ganze Stücke zoll- 
frei in's Haus. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Zygmunt Smolarski 
b. asystent kliniczny Uniw. Jagiell. 


Ostatnie wiadomości. 


i samozwańczy. 


dzie we wrześniu. 


w dniu urodzin Najj. Pana. Arcyks. Rudolf 
Areyks. Stefania udadzą się tam 17 b. m. 


odwiedzić ma wystawę w Kopenhadze. 


sarzą do układów z właścicielami fabryki. 
pina Tóplitz. 


rozmiary. 


(1647-2-4) 


tritt sofort zu Tage: Echte, rein gefärbte Seide | 


sehr mit Farbstoff erschwert), und hinterlässt | 


Zerdrückt man die Asche der echten Seide. so | 


| seinen echten Seidenstoffen an Jedermann, und | 


NADESŁANE. (1784-2-5) 


po dłuższych studyach na klinikach wiedeńskich 
osiadł w Przemyślu: mieszka w Rynku 1. 59. 


Donieśliśmy w Czasie z 27 lipca, że komitet 
centralny przedwyborczy dla zachodniej części 
Galicyi i Krakowa zawezwał jeszcze 24 lipca ko- 
mitety powiatowe przedwyborcze jasielski i pil- 
żnieński, aby uzupełniły swój skład i rozpoczęły 
czynności wskazane im instrukcyą wydaną przez 
komitet centralny przy przeszłych wyborach do 
Sejmu. Komitetowi przedwyborczemu powiatowe- 
mu jasielskiemu przewodniczy prezes miejscowej 
rady powiatowej p. Kotarski. Wieści jakoby w po- 
wiecie jasielskim nie był zawiązany do początku 
sierpnia żaden komitet przedwyborczy powiatowy, 
rozpuszczone były przez osoby pragnące zawiązać 
oddzielny komitet powiatowy, który jest nielegalny 


Nie dotąd nie wiemy autentycznego i dokła- 
duego o postanowienia eo do terminu zebrania 
się Sejmu galicyjskiego; po dziennikach krajo- 
wych ukazują się najsprzeczniejsze w tej mierze 
pogłoski, jak w europejskich dziennikach o zjeż- 
dzie peterhofskim. Jedynie ze Lwowa otrzymu- 
jemy doniesienie, iż tam przeważa przekonanie, 
że jak przewidywaliśmy, uwzględnieni zostaną, 
jak to się zwykle teraz dzieje i do czego już nie- 
stety przywykliśmy, krzykacze, a nie interesa 
kraju i że Sejm prawdopodobnie zwołanym bę- 


Cała rodzina cesarska zebrać się ma w Ischl 


Arcyksiążę Rudolf z końcem bieżącego miesiąca 


W Bernie na Morawie, w fabryce przędzalni 
H. Katka, ogłosiło bezrobocie około 60 robotni- 
ków i zażądało od żandarmeryi wysłania komi: 


Minister wojny Bauer, zakończył kuracyę w Kra- 


Manewra floty pod Gdańskiem, na które przy 
będzie cesarz Wilhelm, mają przybrać znaczne 


Nordd. Allg. Ztg w dalszym ciągu zaleca utrzy- 
manie parlamentarnego kartelu, a wskąznje jako 


nieprzyjaciół centrum wolnomyślnych. Utworzyć 
większość jedynie na podstawie konserwatywnego 
stronnictwa, jest niepodobieństwem; dojść do wię- 
kszości można jedynie łącząc się z centrum lub 
z narodowo-liberalnemi i wolno - konserwatywnemi. 
Dość wymienić nazwisko Windthorsta, aby wska- 
zač polskie dążenia jego stronnictwa i przekonać 
się, że rząd nie może oprzeć się na większości, któ- 
rei istnienie zależnemby było od dobrej woli przy- 
wódćy centrum. Zrósztą w sprawie kartelu trwa 
zacięta wojna między Nordd. Allg. Ztg a Kreuz-Ztg. 


National-Ztg mówi, iż wspomnienia cesarza Fry- 
deryka III, odesłane z Londynu do Berlina, winny 
bvć poczytane za własność osobistą cesarzowej 
wdowy, co zapisanem zostało własnoręcznie w teg- 
tamencie przez zmarłego cesarza. 


Corresp. de VEst dowiaduje się, że p. Schluzer 
podczas bytności w Wiedniu kilkakrotnie naradzał 
ie 7 nuncyuszem Galimbertim o bytności cesarza 
Wilhelma w Rzymie. Idzie już tylko o ułożenie 
formalności i ceremoniału pobytu, tak, aby nsza- 
||nować słnszne draźliwości Stolicy Apostolakiej ; 
||w tym celu także udał się p. Schlozer do Fried- 
richsruhe. Rząd niemiecki zawiadomił Ojca św., 
|fiż gotów jest przyjąć wszelką kombipacyę, która 
||josłabi wrażenie pobytu odnośnie do Watykanu i 
katolików. 

Ten sam organ otrzymuje list z Petersburga, 
w którym zapewniają, iż car kilkakrotnie oświad- 
czył, że w najwyższym stopniu zadowolony jest 
ze spotkania z cesarzem Wilhelmem. Temu też 
przypisać należy, że dzienniki rosyjskie bardzo 
wstrzemięźliwie wyrażały się o memoryale ogło- 
szonym przez panią Adam, oraz że rząd trzymał 
w pewnych karbach uroczystości kijowskie. W Pe- 
tersburgu kokon wierzyć, że ks. Bismark chce 
istotnie pokoju z Rosyą. Upłynie jeszcze nieco 
czasu, nim nastąpi porozumienie Rosyi z Ans 
ale i ono przyjdzie do skutku. Wielkiego zadania 
między Rosyą i Austryą rozwiązywać nie nadeszła 
jeszcze chwila, bo jeszcze żyje Turcya; jest jedy- 
na do załatwienia sprawa bułgarska, a ta może 
być zgodnie rozwiązaną. Idzie tylko o zmianę o- 
soby księcia. Liga pokojowa, jako wymierzona 
przeciw Rosyi, nie ma dziś już racyi bytu, zatem 
jej znaczenie musi być zmienione. Dotąd Rosya 
nie postawiła żadnych nowych propozycyj; może 
uczyni to po konferencyach p. Giersa z ks. Bis- 
markiem i hr. Kalnokim; prawdopodobnie uda się 
on do Niemiec. 


Z Rzymu donoszą do Polit. Corr., iż także rząd 
niemiecki zgodził się na stanowisko gabinetu rzym- 
skiego w sprawie Massawy, wyjaśnione w obu 
włoskich notach z d. 25 lipca. 


Bezrobocie francuskie, rozpoczęte przez robotni- 
ków ziemnych, zwiększyło się kelnerami od napoi, 
fryzyerami i pomocnikami rzeżników a nawet ku- 
charzami. Farmani i murarze chcą także zanie- 
chać pracy. Najważniejszą rolę odgrywają robo- 
tnicy ziemni, którzy liczą sto tysięcy ludzi. Poczy- 
nają się obawiać w Paryżu o losy wystawy 1889 
r. Dzienniki poczytują położenie za bardzo powa- 
żne i żądają wdania się rządu. Wiela endzoziem- 
ców spiesznie opuściło Paryż. Zaraza przeniosła 
się na prowincyę i przybrała tam charakter anar- 
chiczny. W Paryżu robotnicy uzbrajają się w mio- 
tły, na prowineyi palą już fabryki. Nie bezrobo- 
cie jest niebezpieczeństwem, ale anarchia. Mówią. 
że bonapartyści dopomagają zmowie, a Boulanger 
chce z niej skorzystać, aby przeprowadzić swój 
wybór. 


Jak donoszą z Belgradu do Polit. Corr., odbę- 
dzie się otwarcie linii kolejowej Belgrad-Konstan- 


tynopol dnia 12 b. m. Rząd 
gabinet serbski 


ię mógł 


i 


Wiedeń 9-go sierpnia. Wiener Ztg ogłasza : 
Profesor przy gimnazyum św. Jacka w Krakowie 
Dr Karol Petelenz, został zamianowany dyrekto- 
rem gimnazyum w Sanoku; a profesor gimnazyum 
państwowego w Przemyślu, Michał Zułkiewicz, 
dyrektorem gimnazynm w Bochni. 

Paryź 9 sierpnia. W pogrzebie Eudesa wzięło 
udział 15,000 osób. Na bulwarze Voltaire wsku- 
tek rozwinięcia czerwonej chorągwi przyszło do 


bułgarski zapewnił | 8 


——. — erbanku 
:|kolei Karola Ludwika ——, 


straszliwego tumultu. Przybyła na pomoc policyi 
żandarmerya użyła kolb od karabinów i uwolniła 
policyę. Przy merostwie 11go okręgu padł strzał 
z rewolweru i rzucono bombę. Straż miejska ata- 
kowała używszy broni siecznej. Wiele osób jest 
ranionych i wiele aresztowano. Na cmentarzu było 
kilka mów, wśród których wznoszono okrzyki na 
cześć komuny i rewolucyi. 

Londyn 9 sierpnia. Izba niższa zakończyła 
dyskuwyę nad sprawozdaniem kcmisyi śledczej i 
przyjęła takowe 180 głosami przeciw 64 głosom 
w trzeciem czytaniu. Parnefici opuścili salę przed 
głosowaniem. 

Londyn 9-go sierpnia. Na bankiecie danym 
przez lorda majora na cześć gabinetu, oświadczył 
Sal'shury, odpowiadając na toast wzniesiony na 
cześć ministerstwa, co następuje: Co się tyczy ze- 
wnętrznych spraw, to panuje wogólności spokój. 
Z większą pewnością niż kiedykolwiek może on 
oświadczyć, iż celem wszystkich panujących jest 5) 
zapewnienie nieprzerwanego pokoju. Egipcie 


panuje jeszcze niebezpieczeństwo na granicach, 4 
wewnątrz zaś krajn zostały przezwyciężone wszyst- s 
kie trudności. Egipt jest w możności wypłacania x 
długów. Polityka Auglii w Egipcie nie zmieniła t 
się. Co się tyczy Bułgaryi wskazuje wszystko, o E 
ile wchodzą w grę zagraniczne mocarstwa, na 3 

4 


pokój w przyszłości. U kierujących mężów stanu 
w Europie występuje na jaw przekonanie, iż naj- 
lepszą będzie rzeczą zostawić Bułgaryę jej wła- 
snemu losowi. Taka polityka jest najwygodniejszą 
hezwątpienia dła wszystkich europejskich państw. 
Anglia pragnie tylko wolności i niezawisłości Buł- 
garyi. Niemcy oświadczały zawsze, iż sprawa buł- 
garska jest dla nich obojętną. Austro-Węgry pra- 
gną utrzymania terytoryalnego statusquo. Rosya 
w zamian za waleczność swych żołnierzy, którzy 
za wolność Bułęaryi krew przelewali, pragnie je- 
dynie, żeby Bułgarya była kwitnącym i zadowo- 
lonym krajem. 

Przechodząc do ostatniego zjazdu cesarzy — 
oświadczył Salisbury: „Terażniejszy cesarz nie- 
miecki od początku swego panowania okazuje, że 
przywiązuje wielką wartość do utrzymania poko- 
ju nietylko dla ludzkości leez i dla swego pań- 
stwa, dla którego pokój jest absolutnie potrzebny 
i bez którego wszystkie wspaniałe zdobycze, któ- 
re uzyskano, byłyby wystawione na niebezpie- 
czeństwo”. Salisbury oświadcza dalej, iż ponure 
oczekiwania, które łączono ze. zjązdem ok jb 

i 
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były dla niego niespodzianką. Niemcy tak 
Anglia uzyskały wszystko, co uzyskać mo; 
pragną tylko, iżby lud ich mógł rozwijać się mo- 
ralnie i pod względem przemysłowym na podsta- 
wie istniejących teřytoryalnych urządzeń Duch 
ten ożywia cesarza niemieckiego. Salisbury jest 
przekonany, iż rozmowa między obu cesarzami 
użyczy carowi, który zawsze otwarcie, uczciwie i 
z największym interesem poświęcał się sprawie 
pokoju — siły do wpojenia w naród swój swej 
polityki i do utworzenia największej ligi pokojo- 
wej, którejby żadne inne mocarstwo przełamać 
nie mogło. Pokój między Rosyą a Niemcami ozna- 
cza pokój z Austro-Węgrami i z wszystkiemi kra- 
iami, dla których utrzymanie obecnych stosunków 
jest nieodzowną koniecznością. Pokój ten przynie- 
sie również spokój dla tych, którzy ze względu 
na angielskie interesa morskie zawsze muszą przy- 
wiązywać wartość do utrzymywania z Anglią do- 
brych stosunków. Sądzi zatem, iż ostatnie wypad- 
ki wyjdą tylko na korzyść pokoju. Angielskie 
usiłowania, jak się to samo przez się rozumie, są 
skierowane do utrzymania pokoju. 
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Leśnik 


egzaminowany i do administracyi dóbr 
ukwalfikowany, który przez lat kilka 
naście większym kompleksem lasów 
zarządzał — z powodu sprzedaży dóbr 
poszukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje pod lit, F. MB. 
poste restante Kraków. (1792-1-3 


BIURO 


Stowarzyszenia Nauczycielek 
W KRAKOWIE 


plac Franciszkański 1. 1, 
pod kierunkiem 


A. DEMBOWSKIEJ 


poleca Szan. Rodzicom i opiekunom 
nauczycielki 
Polki, Francuski i Angielki — oraz 
bony i wychowawczynie 
tychże narodowości. 1573-8-) 


Ośmnastoletnia panna, 


która była zatrudnioną przez 3 lata w han- 
dlu książek i papieru, władająca językiem 
polskim, niemieckim i węgierskim, i obe- 
znana z prowadzeniem ksiąg hazdlowych, 
poszukuje w tymsamym zawodzie posady. 
Na żądanie może się okazać świadectwem. 
Bliższa wiadomość pod lit. R. K. N. poste 
restante Cieszyn. (1789 1-3) 


Wina oedenburskie 


(WĘGIERSKIE) 


w butelkach i beczkach są do nabycia u Anto- 
niego Schulza, ulica Krupnicza Nr. 10 
w Krakowie, Beczki i opakowanie policza się 
po cenie kosztu. (1618 10-10) 


Uzdolniony młodzieniec 


z dobrej familii, z ukończoną 4-tą klasą 
gimhazyalaą, z dobrym postępem, znaj- 
dzie umieszczenie jako PRAKTY- 
KANT w aptece „pod Korona“ 
Alfreda Biumenthala w BIEL- 
SIK U. Bliższe warunki listownie. (1790-1-6) 


Czarna krowa 


na ocieleniu i sieczkarnia jest do na- 
bycia, — również Bicykl mało uży- 
wany, kupiony od Pana Niemetza, jest 
z powoda wyjazdu do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Krowoderskiej 
pod Nr. 36, na parterze. 1791-1-4) 


OGŁOSZENIE. 


Niżej podpisany urządza 19 sierpnia 
b. r. zwiedzenie kopalni wie- 
lickich przy rzęsistem oświe- 
tleniu, a oprócz tego urozmaicą pobyt 
ognie sztuczna, jarda piekielaa i tańce 
w sali balowej. Ponieważ ilość osób zwie- 
dzających kopalnię jest ograniczoną, przeto 
podaje rodpisany Szanow. Publiczności do 
wiadomości, że biletów wcześniej nabywać 
można wyłącznie tylko u podpisanego lub 
w handlu delikatesów p. Miki w Krakowie. 
po cenie 2 złr. 50 et. od osoby. (1773) 


Franciszek Klein. 


Konkurs. 


L. 993. [1771 -1-3 


l TANIE A DOBRE A J 
| wina szampańskie y 
l 
l w składzie K. Rzący i Chmurskiego © 
[| w Krakowie. | 
i Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
E Szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
/ głowie i skutecznie działa napo- 
VINMSCIT EUNDO TOSt WŁOSÓW. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 


| SAGA ZE GGIE A NOR AŻCJECT A 
tudzież (1609-5-6) | 
Cognac mousseuse | 
I mmm maj maa fm a fm = 
Ćnasrórna MOULIN 
z wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1641 11 ) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


nżywane i nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Bräunerstrasse 10. [1661-:75 j 


Katalogi darmo i opłatnie. 


Niniejszem rozpisuja się konkurs na 
posadę lekarza miejskiego 
w miasteczku Ciężkowice (ad Tar- 
nów), z płacą roczną 200 złr. — Po- 
dania udokumentowane należy wnieść 
do Magistratu w Ciężkowicach do dnia 


25g0 b. m. 
Zwierzchność gminna 
Ciężkowice, 4 sierpnia 1888 r 
Burmistrz: Zopott 


Najlepszą 


BIBUŁKĄ Na PAPIEROSY 


jest prawdziwa bibutka 


LE HOUBLOŃ 


Firmy CAWLEY & HENRY w PARYŻU, |7, rue Bóranger 
Przed naśladowaniem ostrzega sip I 


TA BIBUŁKA jest bardzo ralecana przez 
p. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG i dr. 
k LIPPMANN profesorów chemii przy wni- 
worsytecie. wiedeńskim dla swego wybornego 
gatunku, wolna od przymieszek i substancyi 
szkodliwych zdrowiu, 


HYHARMIONIE!!: 


wszelkiego rodzaju, doskonale grające (ze stalo- 
wemi języczkami) wyrabia i najtaniej sprzedaje 
Jan Hlawaczek, fabryka harmonij w Kle 
mensdorfie, poczta Marienbad. w Czechach 
Cenniki bezpłatnie i franko. — Ręczna robota 
harmonij. — Chrześciańska firma. 


(1783-2-5' 


CAWLEY & HENRY, jedyni fabrykanci w. PARYŻU 


WEBA KING. 


Krótka trwałość (wskutek chemi- 
eznego blichowania) wodowała nas do 


(1639-36-) „xom E 


wyrabiania pok tar ga materyi Otrzymałem przesyłką 1 flakon WY- 
aan t. Weba każ CIĄGU OLEJKU DO USZOÓW, 
== bA proost nij „E nk który sprowadziłem dla 35 letniego męż- 
wała SŁ: Ew jest czyzny cierpiącego na przytępiony słuch. 

peranan" oa a j Jestto rzeczywiście dziwnie, jaki skutek wy- 
urzędowo ochr żar” on Eebe E Ki e, warł ten środek na powyższej osobie. "o 
zostanie sądownie ym. wę ng użyciu zaledwie 24 godzin, mógł ów męż- 


sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. ości na kalesony i bie- DS 


lizni 
1 rer ża 88 centymetr. szerok. na 
e 


czyzna, który dawniej był zupełnie 
głuchym, słyszeć doskonale tyk -tak 
ściennego zegara w odległości kilka metrów. 

Mężczyzna, któremu obecnie świat zupeł- 
nie inaczej się przedstawia, dziękuje Panu 


pi koszule męskie i; dam- Bogu za tak znakomitą pomoc. 
skie, wszelkie gatunki bielizny Aleksanderfeld. Z wysokim szacunkiem 
n AEE TOT A 4% „ 850 ustaw Mangey. 


) may dach rzy e aeaii, 5 Ten Wyciąg olejku do uszów 


ści, na 6 sztuk wiel- 


kich | ieradeł bez szwu . „ 11:80 c. k. sek: ndaryusza Dra Schipka, jest do 
1 sztukę 195 centym. szerok. na nabycia z opisem użycia za 1 złr. 50 et. 
włoskie 0 DRZE . „1280 w głównym składzie Franciszka pela 
comelli w Wiedniu, Fünfhaus 

Celem przekonania cię o gatun- Stadiongasse A. R (1683-9-10) 


km, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [1762-110-| 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowana lub kwasem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/4 do 4%, azotu i 21 do 23%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. majwyższą 
nagroda srebr. medalem 
państw., nabyć można gag- po żni- 
żonych cenach wm albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. Mikuckiego w KRAKOWIE. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (1408-13-26) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 
Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


W Mrakowie w aptece „pod złotą 
Głową* w Rynku głównym pod Nr. 13. 


„kotwiey* 1 


f Przwóziwy tyiko to znakiem 

PN rna nnim 
A Pain-Expeller 
FE s „kotwioą”, jako bardzo 


skuteczny środek demowy. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptókach ! 


Stellen-Gesuche | 
Verkaufsanzeigen 
Compagnon-Gesuche 


sowie alle anderen Anzeigen für siimmtli- 
che österr. ung., sowie alle ausländischen 
Zeitungen und Fachzeitschriften befördert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu Originalpreisen die 
Annoncen-Expedition von 


Rudolf Mosse 


Wien, I, Seilerstitte Nr. 2. 


CZAS z Piątku 10 Sierpnia 1888. 


nk 
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 


Listy do Przyjaciółki 
przez Baronową X. Y. Z. 
tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 


TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 
szawie. — List III. Nasi koasulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 
Warszawy. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 


WKKIIEIKIEJKIKIKZIKIE2K 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i Ama dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


IF HAGNOLIWA TĘ 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnollny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa I węgry. 
Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


ME Woda lillowa FE 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 et. 


BEE" Krem oryentalny biały, SE 


i cielisto-różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, ` 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot. [1754 64 | 


Zyskowny towar dla 


kupców towarów żel., galanter. i krótkich. 


BELGIJSKA 
lampa 
EAE T 


Z dcłu 
do zapalania 
i gaszenia. 


N:ezrównana siła oświetlenia. 
Wybuch niemożebny. 
Znacznie jaśniejsza 
Patent i tańsza 
niż gaz. 
Lempereur & Bernard 


OEB EEA Fabryka 
PERE kA Józef Halbärth & Co. 
Siła świeceria 17, 3,5, 8 płomieni gazow. v Lineo D. 
Spożywa nafiy za 2, 3, 4, 6 nt. na godzirę. | EMEA 


Uznania i cenniki darmo i opłatnie. 
Zmak ochronny „L. % B. Lampe belge*. (1725-5-6) 


Bez znaku ochron. nieprawdziwa. ! 
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& Wapiennik miejski 
w Podgórzu 


postawiony według najnowszego systemu 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakości 


WAPNO 


o czem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. 


Zamówienia przyjmuje : 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu, i 
Filia urządzona ze skladem wapna 
w Krakowie. Groble 1. 7. 


Zaxład urządzony według pa ardo doświadczeń x to- 
rem kolejowym, wysyła dobry produkt po eenach umiarkowa- 
mych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP, Budowniczych 
i Panów budujących, a ponieważ się wapno i do uprawy roli 
wyśmienicie adajo, polecamy go również Wielm, PP. Rolnikom. 

Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza 
we własnym zakreBie. 

Za rzetelne wykonanie zamówień 


ręczy 
Dyrekcyń. 
(555-25-25) 
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Das im Jahre 1858 gegriindete 


erste österreichische 


ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK 


Wien, Stadt, Stubenbastet Nr. 2. 


empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 


sammtliche in- und ausländische Journale. 
-Nia © —— są 
Für eine reele Ausfiihiung aller einlaufenden Aufträge biirgt das 36- 


jährige Bestehen der allgemein als solid bekannten und ältesten 
Firma dieser Branche in Osterreich-Ungarn. 
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Preis- Courante und Kosten-Vorschläige gratis und 
franco. 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


x inican ELEL NPE E LL IENNE EAS 


Osob w średnim wieku, z dobrem wy- 

chowaniem, znająca się dokład- 
+, |nie na prowadzeniu gospodarstwa, pcszu- 
% |kuje odpowiedniej posady na wsi, albo też 
do wdowca dla zaopiekowania się dziećmi. 
Łaskawe oferty uprasza adresować pod lit. 
M. M. p. restante Tarnów. (1786-2-2) 


— 


BEA LWOSC 


za Wisłą, nowa, pięknie położ: na, jest 

korzystnie dó nabycia. Bliższa wiadomość 

w Biurze komisowo -informa- 

cyjnem Wł. Jaworskiego 

w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 80 
(1619-4-4) 


a alaaa 


Œ TANIE WYDANIA 4 
J. CHOCISZEWSKIEGO. 


Zywoty świętych Patronów narodu polskiego dla ludu 
i młodziezy, 120, 208 str., z rycinami, 60 ct. 

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 120, 36 str., 15 ct. 

Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze- 
brana w krótkości, 80, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 et. 

Kucharka polska miejska i wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2.wyd., 50 et. 

ywot św. braci Cyryla I Metodego, apostołów Słowian. — 

120, 48 str., 12 cent. 

Dwie powiastki: Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę- 
ściu przez Teresę Radońską. 80, 106 str., 40 cent. 

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 120, 149 str., 25 cent. 

Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego, 
120. 224 str., 30 ct. 

Nowa Sybilla zawierająca najważniejsze proroctwa 
© przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 80, 55 
str., 18 et. 

Pius IX i Leon XIII, krótkie wspomnienie, 80, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 et. s 

Najnowsze prorcctwo Ojca św. Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 80, 24 str, 5 ct. 

Wybór pieśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj- 
świetszej Matki jego I niektórych świętych, 8o, 
141 stronie, 40 et. SŁ 

Zegarek czyśccowy zawierający codzienne nabozżen- 
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 120, 72 str., 15 ct. 

Flis, poemat Klonowicza, 80, 116 str., 25 ct. 

Sielanki i kilka innych pism polskich Szymona Szy- 
monowicza, 80, 216 str., 40 ct. 

Pięć gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 
po ziemiach polskich, razem 40 ct. 


Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu“ żądane dzieła wysłane 
zostaną odwrotną pocztą. 


auczycielki 
Francuski i Niemki 


posiadające wyższa muzykę, poszukują 
umieszczenia przez Biuro Stowarzy- 


szenia Nauczycielek w Krakowie, ul. 
(1600 2 4) 


Franciszkańska L. I. 


WIEKKK KIE KIEAE ZEW 
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Fabryka wyrobów ogniotrwałych i kamionkowych 


L. D. Hechtera i Sp. wSzezakowy 


poleca swój fabrykat Szanownej publiczności, szczególnie 


rury kamionkowe i szamaolty. 
Zamówienia przyjmuje bezpośrednio (1782-2-3) 
Sekwester 
inżynier Gustaw Jellinek w Szezakowy. 


TE STO E PRZETO ORCO) 
Saxlehnera woda gorzka 


= r 
„iiunyadi Janos-Quelle** 
najpewniejsza i najprzyjemniejsza woda gorzka. 
Według orzeczenia słynnych lekarzy wszystkich krajów — odznacza się ten naturalny 
przeczyszczający środek następnemi zaletami: 
DF Punktualnym, pewnym, łagodnym skutkiem. -pE 


Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
ną.— HG: dosyć przyjemny smak.— Stale Jakiskowy i trwały skutek.— Mała dawka. 


Do nabycia we wszystkich handlach wód minerał. i aptekach. 
Należy żądać w składach zawsze [1691-18-25] 


„saxiehnera wody gorzkiej. E 


WYCIAS Z ROŻZKEŁABWU JAZEWYW 
c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi. 


Wyjazd z irakowa koleją północną 
rzez Bonarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

ô g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia. 
Wyjazd z Podgórza-FPłaszowa 
5 g. 14 minut rano do Oświęcima , Wrocławia, 
Wiednia; 
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, Wiednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu 
siatyna; 
g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 
1 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z Tarnowa ' 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 


Koszyc; 

10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 
wa, Nowego Sącza; 

2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 
Orłowa. 


Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę 


6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego $ z 

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywca. 


Przyjazd do Podgórza-F"łaszowa 

6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
cławia, Oświęcima : 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwardonia , Cieszyna , Bielska Biaty, Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


Sącza; 
9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 
Przyjazd do Tarnowa 
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowg, 
Zagórza; 
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 
Z A 


agórza ; . 
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 
Suchy, Chyrowa, Zagórza 


Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według 
c) Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach ©. k. austr. kolei 
po cenie 6 cent. 


południka budapeszteńskiego. 

państwowy ch 
(1768-28) 
=" 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


